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S a m o r a ą d !  w  P o l s c e .
Skykrycle morderców śp. kuratora Subińsh ego.

K O N F E R E N C J A  W  S P R A W A C H  
GÓRNEGI Ś LĄ S K A .

W +na~ffa, 6 lutego. (P a t ). Dziś w  go- 
ifeiiiftch popołudniowych odbyła ale w  Pre- 
zydjuni Raiły Ministrów pod przew. wioe- 
M em jera Bai^la konferencja w sprawie G.

ąska. W  konferencji wzięli udział mini - 
łjrtrowLe „praw wewn. Składkowski, wyzi i 

i.¥>ligi.jnyoh i oświecenia p iblicznego dr 
Dobiudki spraw zagr. Zaieoki oraz prze 
uiysłu i handlu Kwiatkowski. W  obra 
daoL uczestniczył również wojewoda śląski 
Grażyński

M IN IS T E R  K W IA T K O W S K I W  ŁODRL  
Warszawa, 6 lutego. (Pat.). Dziś ó godz, 

wieczorem wyjechał do Łodzi minister 
trzeinysłu i handlu Kwiatkowski. celem 
zapozuaia się na miejsca z potrzebami prze 
mysłu łódzkiego. Powrót ministra do W a r -  
»iawi' nastąpi jutro wieczorem.

I  U C H W A Ł Y  Z W IĄ Z K Ó W  W O J A K Ó W  
1  I P O W S T A Ń C Ó W  G. Ś L Ą S K A , P O Z N A -  

1SIA I  W IE L K O P O L S K I.
Poznań, 6 lutego. (Pat.). W czoraj odby- 

to się tu zebranie plenarne trzech woje­
wódzkich Związków, powstańców i w o ja -  

^  ków mianowicie Górnego Śląska. Pomorza 
f i  Wielkopolski. N a  zebraniu tern uohwalo- 
‘ no jednomyślnie rezolucję nastęimjąoaj tre­

ści : Zebrane w  Poznaniu Zarządy Zwi !\z 
ków )powstańczych i  wojackich zachodnich 
nem Polski stwierdzają że Związki przez 

nie reprezentowane popierają w  całej peln 
drżenie ministra spraw wojsk, marszałka 
Piłsudskiego do zorganizowania narodu 
polskiego oelem ochrony granic Rzeczypo­
spolite;. Jako naczelny zasady w e  uważa­
ją  Związki powstańcze i  wojackie p row a ­
dzenie spraw w  zakresie przysposobienia 
. rojak owego swoich członków. W  stosunku 
iuo innych organizacyj przysposobienia woj 
skowego zajmą stanowisko rzeczowe, dążąc 
do skoordynowania prac przysposobienia 
wojskowego w  kierunku największej ich 
owocności. Zebrani wystosowali nadto dem 

hołdownicze do Pana Prezydenta Rze­
czy pospolitej i  do marsz. Piłsudskiego. _

W ZR O ST  D R O ŻYZN Y .
ł  Katowice, 6 lutego. (Pak). Kom isja pa- 
tyt&tyęzna ustaliła, że koszta utrzymania 
rodziny pracownika złożonej z 5 osób wzro­
sły w styczniu br. o 1.35 procent.

Poznań. (A W .) Wojewódzka komisja 
do badania wzrostu kosztów utrzymania u 
italil a, że w  styczniu koszty wzrosły o 0.58 
procent.

Nowa maszyna rolnicza.

Ila lys.awie przyrządów romicżjj eh w Berlinie ztuijduje się model najnowszej mft.sv.yn/ 
rol iic.-.ej, będą sj kombinacją ciosarki i pługa. Ciosarka przygotowuje glebę do siewu, pług służj 
do podgarniania ziemi

P. HOŁÓW KO NACZELNIKIEM W YDZIA ­
ŁU  V  SCRODNIEGO ft. S. Z.

Warszawa. 5, lutego- (Pat) Z  dniem 1. 
marca br. wydział wscnodni ministerstwa 
spraw zagranicznych obejmuje p. liolówko a 
z tym samym dniem dotychczasowy naczęl- 
uik tego wydziału y. Janikowski zostaje mia- 
nowan; ladcą ambasady polskiej w  stolicy 
apostolskiej.

L O T N IC Z A  K O N U E bJ A  R O SY JSK A  
D L A  N IE N IE 0 .

Berlin, 6 .u tog o. (Pat.) Biuro W o lffa  
dóńośi, że Rada komisarzy ludowych w 
Moskwie zatwierdziła umowę rosyjsko - 
niemiecką w  sprawie komunikacji lotni­
czej. Na zasadzie tej . mowy, monopolowe 
utrzymywanie komunikacji lotniczej mię - 
dzy Niemcami a Rosją sowjeeką przyznane 
zostało towarzystwu letniczemu niemi ec. 
Konoesia obowiązywać będzie do roku 1931.

S T A R C IA  D EM O N STR AN TÓ W  
W  L E R U N IE .

Berlin, 6 lutego. (P a t ) Dziś popołudniu 
doszło do starcia między dememstraeją ko 
mun: styczną a demonstracją Stab^helmu. 
które spotkały się w  czasie pochodów.

Policja z trudem rozprószyła walczą­
cych przy pomocy patek gum owych. K ilka  
osób zostało rannych. Ośmiu uczestników 
bójk zostało aresztowanych. W  kilka chwil 
później na jednej z głównych ulic zachod­
niej części Berlina gromady demonstrują- 
eyeh raczę-ły bie przechodniów, którzy nie 
clicie1 i im ustąpić z drogi lub zdjąć kap u 
lussy. Pol jjł która mterwenjowala, w  
pierwszej chwili tąusiaja się cofnąć. Szereg 
tramwaiów został „utrzymany przez de 
mor st ijących. Policę a wreszcie -ozpró  
w yła  tłum, aresztując ośmiu uczestników.
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K o m p r o m i s  
w SMrawlo twierdz.
Sukces! dyplomatyczny pokki. —  Znaczenie twlercz. 

icfi cnarakźer wypadowy. —  Sens kompromisu.
Kom prom isowe zatai w i ciut ■ sprawy 

jwfśrdfc wschodnich Jfiśt, .iak każdy kom­
promis, czemś połowic-/,nom, w każdym  
razie

z punktu viizcni;> polskiego jest to 
sukces.

biorąc rztez już choćby ze stanow isku czy­
sto dyplom atycznego.

Prasa francuska oceniła od razu w ie l­
k ie znaczenie tego problemu zarowno z pim 
ktu w idzenia polskiego, jak  z ogólno-euro- 
pejskiego. To właśnie hyio głównym sen­
sem wystąpienia min, Zaleskiego, że pod­
kreślił

ogólno - europejski charakter eałej

w a li ty lko  tw ierdze wschodnie.
K ry ty k a  wojskywa, takich  specjalistów.

sprawy.
W  poltm ioc prawnej i dyplom atycznej 

w ysuw ali N iem cy d.-fenzywny rzekomo 
w yłączn ie charakter swoich fo rty fikacy . 
i żc zgodne to było wszy stko z 180 para - 
gratem  Traktatu  Wet.-salskiego. IŃiemey 
podnosili dalej, że „zmodernizow ali44 tylko 
stan twierdz, dając zamiast starych i gn il­
nych urządzeń drzew nych instalacje beto­
nowe. W szelako w łaśnie 

interpretacja art. 189 Trj ktaiu AA ersal- 
skiego wt klaczą „modernizacje1' 

systemu fo rty fik acy jn ego  i żąda pozosta­
w ien ia  ich w <vm stanie, w  jak im  b y ły  w  
roku 1918. ( Jak wiadomo, z powodu pewnej 
nieścisłości sformulow ...la ten punkt sta­
now ił kwestje sporną.) N iem cy pozostaw ili 
w  dotychczasowym  stanie swoje fo r ty f ik a ­
cje na zachodzie i południu, a m odem izo-

jak  gen. Ńoudant i gen. Rebmil, wykazała, 
dowodnie, że n iem ieckie tw ierdze wschod­
nie maja,

charakter wvnadov.y, oienzywny.
N ie  są to pr.nkty obronne, n ie jest to 

podstawa jakichś bojów7 obronnych, lecz 
podstawy ofenzywy, o czerni świadczy także 

szeroka rozbudowa sieci kolejowej. 
Rzecz znamienna, że w ladze wojskowe 

niem ieckie n ic pozw o liły  dziennikarzom 
franc,usk:m na z,wie-dzenie tyci. rzekom o o- 
hronnjmh urządzeń. Ze strony Po is ld  —  jalr 
to podnieśli fachow cy —  koniecznem by

było przedsięwziąć kroki zapobiegawcze 
przez odpowiednie urząuzcnia onrtmnc:
chodzi o
forty fi’ owanle zawczasu korytarza gdań­

skiego, jak i Górnego Śląsku.
Od dawna przecież, o tern się mów 5 * ^  

n iestety ty lko  mówi.
A le  obecnie jest kwestja natur;- dy.nirt- 

ntatycznej, n ie strategicznej. Trzeba bylu 
Niemcom poczynić pewne ustępstwa. Jest 
rzeczą oceny fachowców, jak  w yg lądają  te 
ustępstwa z punktu w idzen ia (strategiczne­
go. Ustępstwa te okupował marsz, Fc eh, i 
co daje przecież pewnaą rękojm ię. Po  
stronie Polski stali jednak także i eksperci 
angielscy, wychodząc oczyw iście z  założę - 
n ia  pokoju ogólne - europejskiego. S ty liza ­
cja  komunikatu jest w yn ik iem  liczen ia  się 
z drażliw osciam i n iem eckiem i. Tem  się tłu 
m aczy, że

opinja niemiecka przyjęła rozstrzy-^^^^  
grnęcie Rady ambasadorów spokojnie.

dając przyk ład  k lasyczny lego, co się nm y, 
w a  : rob i „gu te M iene zum bosen Spiol".

Widmo strajku kolęjow. i pocztowego.
R Ó W N O W A G I BU D ŻETO W EJ N IE  O S IA  GA S IĘ  KO SZTE M  GŁODU P R A C O W N I­

K Ó W  PA Ń S TW .
Na ostatniem posiedzeniu odbytem w j Z uwagi na to, iż wobec panującego 

Warszawie, powziął blok związków komuni-1 wśród rzesz praeormiczyeh niedostatku, dlo­
kacyjnych, obejmujący zwiozę 1 zawodowy ;ze zwlekanie z załatwioniem tych postula- 
kolejarzy, zw zawód, maszynistów-, związek tów jest absolutnie niemożliwe, Blok o św ia t^  
urzędników kolejowych i związek pracowni- cza. żo w dążeniu do poprawy bytu pracown.- 
ków pocztowych jednomyślnie uchwałę na- ków ko'ej< , _ych i pocztowych nie cofnie się 
stępującą: pi zee stra jkiem  — jakkolwiek z jego  na-

„B lok stwierdza, że zupełnie odporne i stepstw z ia je  sobie sprawę, o ilu Rząd od- 
nieprzejednane stanowisko Sejmu i Rządu rzuci bezwzględnie postulaty, lc.tyczące pod- 
wobec postulatów kolt ja rzy  i pocztowców, wyżki plac pracowników i rozb ije próby po- 
jakkolwiek postulaty te nic w ykiaezają po- rozumienia.

'.za granice realnej możliwości, un-emożiiwia Blok postanawia zwrócić się jeszcze raz 
załatwienie, niezmiernie już palących dla do Rządu i do stronnictw sejmowych z przed 

I pracowników kwestji w drodze pokojowej, stawieniem powagi obecnej sytuacji i I  osta-

W. RAORT.

Warszawka
Czy zauważyliście, że między Warszawą, 

n resztą Polski istnieje stan wojenny?... N ie 
jest to, broń Boże, wojna w pełnem tego sło­
wa maczeniu, o której tylu naszych wykole­
jeńców myśli obecnie jako o jedynej możli­
wości -.odkucia się“  po bardzo długich mie­
siącach sanacji i wypłynięci; na wierzch z  
odmętów gdzie pogrążyło ich realne, twar­
de życic, wymagające pracy. Wysiłku, logik i 
i odrobiny choćby... etyki.

Warozawa, albo raczej, ściślej mówiąc: 
Warszawka prowadzi z resztą Polski nieu­
błaganą bezpardonową walkę, na którą 
nikt dotychczas nie zwrócił uwagi, gdyż jest 
to walka podziemna i zakonspirowana. W  
walce tej, prowadzonej metodą , strategją 
„gu eri]li“  chodzi o wywalczenie intelektu­
alnej supremacji dla Warszawki, kosztem ‘n- 
nych miast Polski i 29 m iijonowej ludności, 
n iemająecj szczęścia mieszkać w- stolicy.

Rozumiemy, że każda stolic.t państwa ma 
swoje wyjątkowe i uprzywilejowane stano­
wisko, dzięki temu. że tam sio zbiegają
wszystkie nici, łączące państwo z je j ser- 
oom. zgodzimy się nawet nr to, że stolica 
powinna nadawać ton wszystkim kamer to­
nom ..prowincjonalnym"; uwzględnimy także 
i ów zwyczajowy przesąd, że każdy najprze- 
ciatniejszy błazen stołeczny w yda je  nam się 
bez porównania mądrzejszy od takiego sa­
mego błazna prowincjonalnego i pojm uje­
my, że dzięki pomyślnej konjunkturze. któ­
rą mają ludzie Stojący u żłóbka, liczym y się 
z ich autorytetem, fikcyjnym  zresztą -- i le  
nie możemy i nie powinniśmy się zgodzić na . 
sposób i metody walki, prowadzonej przez' 
Warszawkę, z resztą- Polssi. I

Nie będę tu mówił o walce, prowadzonej I

na polu ekonoiniCz.ne.fi, sof ,iaine.n, polityez- 
| nem, czy hoehstaplerskiem. Og-an.czę się do 

łziedzin j, która mnie interesuje najwięcej i 
'd o  areny, na której dostajemy - odzień.ne 
cięgi Myślę mianowicie o walce, ;ak° W ar­
szawka prowadzi z „prowincją", w celu ne 
rzucenia je j  swojej hegemonji umysłowej i 
uzyskania rynku zbytu na swój towar a rty ­
styczno-literacki.

Jeszczf raz zaznaczam, że nie chodzi tu 
o samą istotę tej walki, którą uważać nawet 
można za objaw dodatni. Do walkę o supre­
mację intelektualną srowadzą np. Paryż 7. 
■eszrą miast francuskich — Monachjum i 

Drezno z Beninem — Londyn z wielkimai 
miastam swoich dominjów, jzy Medjojan, 
F lorencja i inne miasta nółnoei.o-italskie, 
z Rzymem.

Ch„ :lzi w tym wypadku tylko o metody 
tej walki, które są n nas nieetyczne, głupie, 
tandeeiarskie, chamskie i korsarskie. Pano­
wie. którzy uchwycili za ster „rządów dusz" 
w Warszawce, przypominają żywo straga- 
niarzy z Nalewek, którzy wrzaskiem zachwa­
lającym  ieh tandetny, często kr i  iziony to­
war, wypłaszają kupująca publiczność z 
przed drzwi solidnych kupców, opłacających 
wysokie podatki.

Istn ieje w W ł szawie zwarta i solidarna 
H ika „wytwórców" li teraoko-arty stycznych, 
która za każdą cenę postanowiła opanować 
wszystkie rynki zbytu w Polsce. Pierwszym  
warunkiem do opanowania rynku handlowe­
go jest: pozbycie sic konkmencji Korku 
rent musi naprzód skręcić kark, aby handel 
szedł O tej kardynalnej zasadzie, pomagają­
cej w handlu, wiedzą wszyscy handełesi, 
przekupki, ku izeberzy, podróżujący agenci, 
domokrążcy, kolporterzy i — dekkatnic mó­
wiąc — córy Koryntu. Nie nznają natomiast 
tej zasady szt nnjąop się firm y, które zdo­
bywają rynki zbytu solidną kalkulacją i na 
koś ia towaru.

K lika  wytwórców a; tystyezno-iiu.racKich 
w W arszawie woli szybkie i radykalne me­

tody. Ponieważ w tej gafęzi handlu nie wyr 
pada jakoś posługiwać się, uznanymi przez 
straganiarzy, metodami zwalczania konku­
rencji, przeto przejęli metoaę fabryfeap orf" 
łódzkich. Polega ona na tem. że Kilku feb ry ! 
kantów np. barchanowych trykotów w Łodzi 
zawiera pewnego dnia cichą umowę i  zobc 
wiąznje się nie uznawać żadnych innye 
trykotów barchanowych . oprócz, tych, którf] 
oni produkują.

Prawdą, p  w Polsce jest jeszcze w ieh 
innych takich fabryk trykotów barchanu! 
yych — prawda, że w/roby ye.li fabryk 
może i lepsze; cóż, kiedy publieznośi przy­
zwyczaił. się do wyrobów łódzkich, i na byle' 
majtkach szuka stempla z Łodzi.

I  cóż ma taki wytwórca barchanów po-■ 
załódzkieh czynić?.. A lbo więc musi uznać 
supremację bloku łódzkiego r fabrykować 
pod ich stemplem, alne zwinąć fabrykę.

Blok wytwórców literacko-arty stycznych 
w Warszawce chwali sob-e metodę, łoazkich 
barchaniarzy. Doorze im jest, wygodnie i; 
zasobnie. Rozdzielili między siebie role. i  
uchwalili nie uznawać żadnych innych wyro­
bów, prócz swoich

— Ja bodę wyłącznym wytwórca, liry  
ków, ty  będziesz krytykiem, on jbędzi a jedy­
nym prozaikiem, my bedziemy robili w te­
atrze, wy bodziecie produkowali satyrę, oni 
będą komed jopisarzami innyjh niema! 
Poprostu nie dopuścimy! W Polsce mamy 
przeszło pięćdziesiąt procent analfabetów, 
więc my zapotrzebowanie sami pokryjem y,-

I  stało s.ę tak, ja l blok warszawski 
nchwalf. Fabrykanci warszawscy zamka-Ti 
się w okupowanej prze" sieb.r tw ierdzy ego- 
fzmu niesumienności i zachłanności — za- 
kooptowali kilku  ̂ wielkich nieboszczyków i 
kilkanaście wielkości na wymarciu — ostem­
plowali swoją pieczęcią firmową kiikt. Po la­
ków mojżeszow-ego wyznania i kilku bezwy- 
znanmwyęb Mojżeszów polskich — i  barta* 
Innych niema!.. Ja, ty, on, my, wy. oni t— 
szlnss! .
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teczne-r. ostrzeżeniem, ze jeże li paiuca ko- 
mleczność poprawy b j tu kolejarzy i pocz­
towców zesłanie zlekceważona, wówczas od­
powiedzialność wobec kraju za wybaeh straj- 
ka  spadnie me na Blok, ale na czynniki, któ­
re uniemożliwiły pokojowe załatwienie 
sprawy.

Bh k wzywa ogól izłor.ków zorganizo­
wanych w swych związkach do konsolidowa­
nia sił i wytężenia czujności tak. aby zarów­
no kolejarze ja t i pocztowcy, na każde we­
zwanie Bloku by li przygotowani'".

Uchwała powyższe powzięta została jed- 
uomyśi rie tx» głębokich i poważnych rozwa­
żaniach, że wytw orzyły sio takie warunki, 
które nio znosząw ięce j zwłoki i nie dopu­
szczają dc._ pokojowego załatwienia spraw 
pracownik"w  zwłaszcza uregulowania uposa­
żenia. W alka Rządu z drożyzną ustała zu­
pełnie, drożyzna rośnie a w ślad za nią ko­
szty  utrzymania. Skromną 10 prc. podwyżkę 

^płae —• zanim jeszcze weszła w życie — po- 
onłonęła drożj zna. Rzcu oświadcza, że sejm 
winien wprzóc uchwalić .środki pokrycia** 
ua podwyżkę płac. A  większość sejmowa — 
na którą spada w pierwszym rzędzie wina — 
animuje, jak zawsze, -stanowisko bezwarun­
kowo wrogie N ienir widoków, aby się zano­
siło na ściąganie zaległych podatków i aby 
aiemiańslwo i w ielki przemysł również po- 
jaiosły o fia ry dla równowagi budżetowej, 
.(ak e to o fia ry  ponoszą pracownicy naństwo- 
’« i  bez przerwy aż do granic poza któro da- 
Ilej pójść nie są w stanie.

Jeżeli się doda. że wszystkie normy i 
przepisy we wszystkich innych dziedzinach 
byw ają  przez biurokratyczną samowolę 1 
nadużycia złośliw ie przekręcane, zawsze na 
niekorzyść pracowników i że poprawa bytu 
pracowników państwowych leży — przecież 
zupełnie w gan ieueh  możliwości — to chwy­
cenie. sin środków ostatecznych — środków 
rozpaczy*— jest. już bardzo możliwe. C ier­
p ien ia kolejarzy i pracowniku w państwowych, 
którzy wałczą z nędzą resztkami sił,' są 
ogromne. S>runa jest już właściwie prze-

cOganfeta. Społeczeństwo i miarodajne czyn­
niki Rząd i Sejm  powinny wreszce prawdzie 
w oczy spojrzeć

W ojczyźnie Mmw
(C iąg dalszy).

I _ To  też jakkolw iek Am eryka ma dzisiaj 
jeszcze liczebną przewagę mężczyzn nad ko­
bietami, to jednak wpiyw  kobiet na męż­
czyzn, a przez nich na życie jest tutaj tak 
wielki, że w gruncie rzeczy można Am erykę 
uważać za kraj najbardziej skobiecony ze 
wszystkich cywilizowanych. Tłumaczy się to 
przedewszystkiem tein. że mężczyzna w Ame 
■yce oddany wyłącznie niemal robieniu do: 
larów niema czasu ani na własny rozwój 
umysłowę ani na zajmowanie sie sprawami, 
które dochodu nie pomnażają. Za to kobieta 
amerykańska, którą obyczaj otacza takim i 
przyw ilejam i, rozporządza nadmiarem wol­
nego czasu. N ic też dziwnego, że wśród plo­
t ę *  herbatek, zakupów ciągłych i wym yśla­
ni! e o n »  nowych tualet ta i owa znajduje 
ostatecznie czas także na czytanie pism i 
książek, że się kształci, zajm uje sztuką, na­
uką i polityka, czyli tern wszystkiem, na co 
przeciętny Amerykanin pizez całe swoje ży­
cie nie zi.ajun.ie chwili wolnego czasu. W  
ten sposób dzieje się, ze w sprawach sztuki

( np kin tury, piękna i wególe rzeczy ducho­
wych kobieta amerykańska jest instancją 
decydującą. W znacznym stopniu należy tu 
ti szc polityka, Zagadnienia nowoczesnej po­
lityk i są zbyt skomplikowane, aby je  moż­
ni bym rozstrzygać tak sobie zwyczajnym
chłopskim, czy — „   w Am eryce mówią —
„końskim** rozumem, bez wszelkiego przygo­
towania. bez poznania bliższego kw csfji da­
nej, jednem słowem bez poświecenia je j 
i>ewnego czasu. I  znowu tylko Kobieta może 
to r bić w Ameryce. Ona może p iln iej i 
uważniej ez,’ tać dzienniki, dłużej nad jakąś 
spiawą dyskutować i wyrabiać sobie o niej

' Wyświadczycie z ę b o m  Wa- 
szym największe dobrodziej­
stwo, przyzwyczajając się de 
r e g u l a r n e g o  pielęgnowani* 
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sąd dojrzała: r i  lep iej umotywowany, niż
nężczyŁruj, który na te wszystko nie ma cac­

kiem czasu. N ic więc dziwnego, że kJbieta w 
Am eryce .akże i w sprawach polityk i staje 
się nierzadko wręcz autorytetem dla męż­
czyzny. To też ogromny wpływ  polityczny 
ki ii et w Am eryce jest faktem od dawna 
ustalonym i uznanym. Ta  Soiitj mentalność; 
pruderją, rzenomy MeaMzm. Którend polity­
ka amerykańska tak chętnie przesłaniać lu- 
Jl , T°-10 bard*o grube i bardz.. materjalnr
i nieidealne cele, wynika nietylno z wrodzo­
nej Anglosysoni niechęci do nazywania rze 
1 zy  swojem i imionami leez takż Właśnie z 
/p ływ u  kobiet na politykę, na program y i 
hasła. Ono 10 sprawiają, że amerykańscy inę-

sprytny cl ten bloczek warszawski, hol 
ho! Napisze aaprzykłac który z mch n ią ż -  
ezynę. Uw ali — rojwach — harmider! Epo­
kowe dzieło, nowe horyzonty, polski Anatol 
France. Mann i Kellerrn inn, Pirandello. Mae- 
torlinck, Rabindranath Tagore, Fuzi-Jama, 
Bramapntr-a, Chimborasso!... Nienir pisma w 
Polsce, gdzie nie widniałaby genjalna fizjo- 
gęoa epotowego autora W y wiady, rewelacje, 
rozbiory, analizy, syntezy, polemiki — ko- 
nieć świata! Serdeczny przyjaciel zobowią­
zu je się napaść na autora w któremś z po­
czytnych pism. P rzy jac ie l w Warszawie do­
trzym uje słowa. Robi się wiatr, maelstrom, 
tajf-nu, sam«n,_ chajaer! Sypią się polemiki, 
repliki, dupliki i ankiety, jak z rogu obfi­
tości. Ód Karpat po Bałtyk i od Stołpców po 
Katowice, „est nazwisko autora na wszyst­
kich ustach. Autor wpada a impetem do lite­
ratury, promieniuje ua całą Polskę i wcho­
dzi w trium fie do panteonu warszawskiego. 
Prawda, że autor taki umie być wdzięczny. 
Z t  pół roku pomaca swemu przyjacielowi, 
który napisał tomik poezji. Czytamy więc 
znowu. Epokowe dzieło! Przewrót w litera­
turze świata — polski Heine Rilke, Verlain, 
Frt.ndhomme, Kasprowicz. Dzikiewiez, Mor­
skie [>ko! Dowiadujemy się z gazet o bliż­
szych ssczegółacb z życia genjalnego po­
ety  — fo togra fie  we wszystkich pismach — 
in terw iew y — hymny; huczy w :ałej Po l 
see i nowy genjusz poczyna konkurować z 
Mickiewiczem o władztwo dusz.

K lika warszawska umie się brać do rze­
czy. To trzeba im przyznać. W ytw órcy lite­
raccy pomagają też sobie z solidarnością, 
rzadko spotykaną, wśród ludów chrześcijań­
skich. Dzięki ptasie, która, z racji swej 
„stołeczności** dochodzi y szędzic, populary­
zu ją się nazwisk! różnych smyków, gra fo ­
manów i w.siorków literackich, o których, 
gd yby np. niedziel' we Lwowie, w Krakow ie 
Lub Pozrtanin, pies z kulawą nogą nawetby 
n. i wiedział. Z ga„et warszawskich idzie bo­
wiem pewnego rodzaju fluid prestiżu, usan­

kcjonowania i n irm acji zatwierdzającej.
, Znalem we I vowie skrachowanych su- 

entóv. g.m nazjalr ych. wypranych z wszel­
kich atomów wrodzonej inteligencji, którzy 
zamieszkawszy w Warszawie, d< szL do sta 

1 nowisk niemai zawrotnych w krytyce. P ra ­
wda, że jest to pojęcie względne, ale jeś li 

I ciągle z płacht prasy warszawskiej bije mi 
, w oczy nazwiski iLiegos idiotycznego su- 
ple/ita, to mimowoli i ja  sam ulegam sugge- 
stji, iż suplent ów stał się czeinś, ozem nigdy 

i we Lwow ie nie mógłby zostać. Prasa war­
szawska popiera swoich ludzi i stoi na ich 

] usługach.
P rz j jodzie np. do Lwowa ktoś z W arsza­

wy z odczytem. Niech to będzie ktoś z wy- 
; bitnicjszych, lub byle jak i patałach, Dz;eu- 
aiki lwowskie io ją  się wtedy od „wzmia- 
nek*'. komunikatów i eniuzjazmćw. A  dla- 
ezego?„ tło gość jest z Warszawy. Określe­
nie „z Waiszawy** — doda je zaraz gościowi 
.akiegoś phndoru. jak cjś wyższości i pa- 
t ju y . Niechby jednak ktoś, naw-et z wybit­
niejszych autorów lwowskich pojechał do 

(W arszawy z odczytem, pies nie dowiedziałby 
się o tem! Warszawka ma dzienniki dla 
swoich i swoich tylko lansuje. Zresztą... mój 
Boże! Czy wam samym nie wydaje się to 
nieco komiczne, że gość ze Lwowa, chce 
mieć odczyt... w Warszawie?...

Ce innego, gdy ten ktoś raa tytuł „z 
V ai.,zawy“ ! a . — wtedy proszę siadać!

Mizerne aktory, które wyjechały ze Lw o­
wa gra'_ ogony w Warszawie, dziś Ostoją** we 
węzystkicn gazetach warszawskich i Polska! 
i -  ! zna. D!a_ mzykiadn dam np, Ordonównę. 
E-lka lat była we Lwowie — nu i eo?... N ic! 
Npijkwał.i sobie kubira kuplety — i dow idze-! 
nia! Teraz jest w W arszawie Ozy w idzieli i 

je j  portrety w „Ołosie Prawdy** w 
„Wiadomościach literackich/ w „Tygodn iku 1 
ilustrowanym** i o mało co. że- nie w „Mn u i 
żorze**. Dziś Polska ja zna. ale ręczę, ie  nie j 
zna Gustawa Kasińskiego. Ireny Transze L r  1 
011 j i  Itarwińskiej, cz> Ludwiką Owarii.. • I

I »h i ego. Po  co'. Lwów, Kraków, Poznań WM 
no, nie łieza się. Tuczy się tylko W arszawa

I I 1(V^ Wars/.tiwa umie stać za swoimi 
i Iiidźro; i Judzi .swoich popiera. Na konkursie 
i piękności „Fanametu:*, gdzie miano wybrać 
j najpiękniejszą adeptkę filmów^, wybrało
ju ry  warszawskie warszawiankę. Wprawdzie 
by skandal, bo z innych miast Polski przr-- 
bj ł] o yiele piękniejszo i bardziej ,,f jtogc-,- 
uiczne** piękności — am ju ry  wybrało war­
szawiankę. W arszawa dla W arszawy 1 — oto 
hasło obecne

V urszawa nas suggenijo, Warsz,-) vra w 
nas wmawia swą wielkość i na je j pasku 
idziemy, my — specjalnie we Lwowie. Niech 
ktos z W arszawy przyśle swoją książkę d< 
recenzji. Zaraz dwie szpalty rypnie sprawo- 
znawca, któremu się zdaje, ze pisząc o książ­
ce war szawistycznego aurora sam nabiera 
znpraenia i autorytetu, mogae się w ypow io  
czicc o gościu..'. 7. W arszawy Pisze przeważ­
nie z entuzjazmem, bo i cóż może biedny 
sprawo-"* lWca lwowski napisać, jeśl' już o 
tem napisano „w  samej Warszawie** i i'o w 
na jyększych  superlatywach? A  o książce 
autora swojskiego chowu** niema nomu na- 
jnsac bo i pr=eo?... Autor lwowski nie znaj­
dzie teraz we Lw ow ie nakładcy na książki 
e p< by płakał, ale autorowie warszawscy za- 
ezynają powoli Liwów zalewać swpmi pro­
duktami i znajdują tu nakładców. Ma się ro­
zumieć — z W arszawy! \Varszawa, to inna 
para kaloszy!...

S7tuezydła najohydniejszej sorty, kaba- 
rety, jak  ,Qui pro quo“ . lancoudy. piśmidła, 
autorzy, aktorzy i imprezy, które po Lodzą 
z ./a.sza wy, mogą we Lwow ie liczyć nu peł­
ne powodzenie.

Poi >b u nawet wybi*ny psycho-grato- 
trenoiog warszawski. Szyller-Szkolnik o trzy 
mu je  największą ilosc zamówień na cics.łcr- 
ly zy  ze Lwowa.

A wiadomo, że Szyller Szkołnik jest sy­
nonimem obeencó Warszawki.
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zowie stanu tak często występują z charakte­
rystyczną łezką w oku, że tak chętnie ude- 
rzają w tony kaznodziejskie, moralizator­
skie, maja< na myśli całkiem ordynarne in­
teresy polityczne.

Dopiero po wojnie w roku 1920 kobiety 
amerykańskie otrzymały równouprawnienie 
polityczne. A le  nie skorzystały z niego, po­
nieważ w yw ierając od dawna w ielki wpływ 
na politykę, nie bardzo sie rw ały do bezpo­
średniego w niej udziału. Podobnie jak uni­
kają kuchni domow oj tak stronią od kuchni 
politycznej, znajdując nie bez słuszności, że 
swądy i zaduchy tej ostatniej szkodzą cerze 
i nerwTom jeszcze bardziej niż wonie przepa­
lonych sosów i tłuszczów7.

P rzy  pierwszych wyborach wyborezynie 
głosowały masami na kandydatów7 męskich, 
kierując się przy tem względami na. ich uro­
dę a jeszcze więcej na to, jak postępują jako 
mężowie. Kiedy zaś do kongresu weszła jedy 
na posłanka z dalekiego t! zw. dzikiego" za; 
chodu. Kongres jak dla iron ji nie wybrał je„ 
do żadnej z komisyj lecz powierzył je j do­
zór nad... bufetem.

N ie zmienia to jednak .*/ niczem faktu, że 
przy ostatnich wyborach głównie kobiety za.; 
decydowały o zwycięstwie Coolidgee i part ii

republikańskiej Kandydat demokratyczny 
Cox wywołał przeciw sobie niechęć w świę­
cie kobiecym, ponieważ m iał nieostrożność na 

rótko przed wyborami rozwieść się z żoną... 
Nadto jak  doświadczenie dotychczasowe 
’ czy, kobiety dają Się łatw iej niż n,f -,czy-' 
źni porywać z jednej strony hasłom re lig ij­
nym z drugiej zaś różnym wojskowym i wo­
jem.; n, szowinistycznym jmperjalistyeznym 
itp. W szystkie też te hasła wysuwają wła­
śnie republikanie przedewszystkiem, demo­
kraci zaś tylko chcąc nie chcąc staja z nimi 
do... licy tac ji w tym  względzie.

(C. d. n.).

TtfW A R Z. C O L O N Y  
= =  P R A W N E J  s =
w sprawach s^arhowjf :h i admini­
stracyjnych we Lwowie ul. Łycza­
kowska i. 9. Siły fachowe. Sporządza 
pisma i zeznania —  Interwenjuje.

9060

s i c ^ n d & B
w warszawskiej policji śleeczej.

W  szeregach warszawskiej po lic ji śb d-1 młodzieniec sprytny, obrotny i wy , udany, 
ezej pracował n iejaki nosek Fnrmański, I B y ł on informatorem w sprawach fałszerzy

banknotów Uchodził za znakomitego konfi-: 
| dema, umiał bowiem na zawołanie naprw 
wadzić policję na ślad przestępców.

Zauważono jednak przytem jeden fakt 
I charakterystyczny. Aresztowani według 
i wskazówek Furmańskiego przestępcy za- 
I wszt podawali jednakowy rysopis dostawcy 
■ banknotów, nie umieli jednak wymienić na­
zwiska, Wszystko to doprowadziło policję 

' do fantastycznego przypu szezeria, że owym 
: dostawcą, jest sam Furmański. Rysopis zga­
dzał się z jego  wyglądem tak dokładnie, że 
podejrzenie stało się wkrótce pewnikiem.

W ubiegły w toiek Furmański zaalarmo­
wał urząd śledczy nowem odkryciem.

— Aljim! — krzyknął — mam kob.etę 
która ouszcza w Kielcach fałszywe pięcio­
złotówki i

Porozumiano się z policją kielecką i  
jtoiporterka s*ała aresztowana. Podczas 
badania określiła wygląd dostawcy bankno­
tów. Rysopis i tym  razem wskazywał na 
„kapusia". Pokazano je j fo togra f je spryt­
nego obywatela. Zaledwie rzuciła okiem, za­
wołała bez namysłu: ,

— Tak, to ten sam! T< on dał iiii pięcio- 
złotówki do puszczania w kurs między chło­
pami na targu.

Teraz nie mogło już być mowy o wątpli­
wościach. Furmańskiego aresztowano i sta­
nie przed sądom, jako prowokator.

ta
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

NAD

ANTYCHRYSTEM
czyli

TAJE 1N6CA HOTELU PRZY ULICY 
CHMIELNEJ.

(Ciąg dalszvj

D yl w  niej ból i tęsknota, tak przeżyta i tak 
straszna, jakby przeżerała mózg i serce. Pt 
przeczytaniu tej powieści myślałem o niej 
wiele. Zdawało mi się, że jakiś dziwny le­
karz dokonywał długiej operacji na organi­
zmie własnego narodu. Operacja ta trwała aż 
zadługo. K rw aw y operator zdawał się być sa 
dystą, z takim zamiłowaniem grzebał w  
krwawej ranie i w  ciepłych wnjtrznośpiach, 
naciskał każdy obolały niuskuł, każdy nerw. 
A  potem, gdy ta straszna operacja udała się, 
gdy pacjent przetrzymał pieirielne męki, i wra 
cal do zdrowia, w tedy ten sam lekarz-opera- 
tor pokochał pacjenta duszą j sercem. Za mę­
ki, za ból, chciał ma przypiąć skrzydła aniel­
skie, chciał, by aureola męczeństwa zajaśnia­
ła nad głową chorego, i tak jak przed tem, 
w żerał się w  najboleśniejsze miesęa, tak po­
tem z czcią całował zabliźnioną ranę Takie 
wrażenie uczyniła na mnie powieść Gałkina.

Obrazy malowane brutalnie w  tej powie­
ści utrwaiały się coraz .silniej w moim mózgu. 
Przejąłem  się nimi do tego stopnia, że wkizia- 
łem własnymi oczym a miijo.iy wychudłych 
twarzy, obłędnych oczu. miliony opuchłych

rąk i nóg, ktÓTe roztrącały zgliszcza, szuka­
jąc żywności i prawdy.

Gdy Gałkin zyi', starałem się ca wszelką 
cenę namówić go, by powieść wydał. N.e zgo 
dził się, twierdził, że na razie musi się z nią 
ukrywać, i mnie jednemu zw ierzył się z jej 
napisaniem. Najlepszym dowodem, że nie 
chciałem powieści przewłaszczać sobie, było, 
iż poprawiałem każdy błąd, każdą szczeliną 
logiczną, chciałem, by stała sie arcydziełem. 
Wiedziałem, że może odegrać poważna rmę, 
jako broń przeciw dżumie bolszewickiej. Tak 
byfo do dnia morderstwa

Gdy zobaczyłem w  hoteliku Minterowej 
trupa Gałkina, długo biedziłem się nad roz­
wiązaniem zagadki, kto mógł mieć cel w  ode­
braniu życia kalece i nędzarzowi. T ego  same­
go dnia byłem niezwykle zdenei*wowany i 
żadnych planów nie byłbym w  stanie podjąć- 
Następnego zaś dnia, gdy przeczytałem w  
Kurierze, że w  mieszkaniu zamordowanego 
znaleziono obfity materjał prowokatorski, u- 
twierdzifem się w  przekonaniu, że podkładem 
morderstwa był jakiś w yrok  partyjny. P o ­
tem oddałem się ciężkim troskom domowym, 
a jakiego one by ły  rodzaju zaraz wytłóina- 
czę: Kilka lat temu, gdy byłem początkują­
cym jeszcze literatem i redakcje pism z łaski 
p izyjm ow ały moje nowele, a dyrektor jedne­
go z teatrów, powodowany jakąś dziwną ży ­
czliwością, w ystaw ił moją sztukę, w tedy po­
znałem aktorkę, kobietę dobrą, piękną i nie­
słychani ambitną. Przyw iązałem  się do niej 
bardzo. P o  kilku miesiącach znajomości ob­
darzyła mnie sympa ia Starałem się za wszel 
ką cenę ją zdobyć Nie mogłem w tedy impo­
nować jej, ani pieniędzmi, ani urodą, postano­
wiłem zyskać jej miłość talentem. Czas, gdy 
kochałem, należał do okresu największego 
nasilenia mojej twó. :zoóci. W reszcia została 
moją przyjaciółka. Kiłk lat opędzonych pod 
v\ ^pólnym dachem przeleciało jat ; mgnienie

oka. Kochałem ja do szaleństwa, upijałem się 
jej ouuechem. Moja. namiętność potęgowała 
się z dnia na dzień. G ay wszedłem w  próg 
mego mieszkania, nerwami odgadywałem  
czy ona jest w domu. Potrafiła podniecać rno 
ją miłość, każdego dnia była dla mnie inną 
Gdy przekonany byłem, że przenikam naj­
skrytsze tajniki jej duszy, w tedy uczyniła 
coś, co dowodziło, że jej nie znam zupełnie. 
W  miarę jednak wspólnego pożycia, milkłem. 
Pochłaniała mnie tak całkowicie, żę nie czu­
łem potrzeby tworzenia. Była, —  jak jnś po­
wiedziałem, —  niezyyykle ambitna. Idąc zt 
mną w  życie, soedziewala się, że przy niej 
mój talent rozwinie się jeszcze w ięcej, że >ia- 
nę się świetlanym filarem w  literaturze. Niw- . 
stety, omyJifa się, —  to ją bolało. Każda no­
wa książka, która ukazała się na półkach 
księgarskich, każda nowa sztuka, napisana 
przez polskiego autora, była tłem do ostre, 
między nami scysji. W  ostatnich czasacli nie­
mal codziennie czyniła mi ostre wyrzuty7, żt 
przesiałem pisać, że zawiodłem jej nadzieje 
Groziła mi stanowczo, że odejdzie. Była to 
srroźba, przed którą drżałem, a niestety7 w ie­
działem, żc obietnicy dotrzyma W  dniu mor­
derstwa byłem wieczorem, ze swoją przyja­
ciółką na premierze sztuki Saji. Gdy pOżną 
nocą wróciliśmy do domu, powstała znów 
między7 nami scysja i w tedy zagroziła mi sta­
nowczo, że odejdzie. Całowałem jej nogi, bła­
gałem, by została. Przysięgałem, że mam te­
mat i zabiorę się do pracy W yznaczyła mi 
krótki termin, do k.órego zobowiązała się po­
zostać. Tę noc spędziłem bezsennie- Rano do ­
wiedziałem się z pisma o szczegółach zamor­
dowania Gałkma. W  te ci v strzeliła mi do gło­
w y  myśl która rw aża mn za ostatnią deskę 
ratunku dla siebie: —  Powieść Gaikina prze­
robię na dramat, bo nikt jej treści nic zna 
prócz mnie.

łO. d. n.J.
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gabinet w Niemczech,

Od lewej ku prawej: minister komunikacji dr. Jteoii, eldcn (nar. niem.), minister wytywienia Śmiele (nar. niein.), minister spra-
wiedliwoSei Coraef-ThOringeji (nar. niein.), nunistei skarbu dr. Kflhier (centrum), miuister spraw wenrnęirznyek Hergt (nar. liem.)

Niedoszły czyn morderczy
umysfrwo-chorego.

Usiłował on zastrzelić dwoje dzieci.
(dr) W  iftalnośei Przy ulicy Mochnac­

kiego i. 38 mieszka niejaki Józef Beisanger 
liczący 52 lata. Jest ar p jsredm Lc n B iu ­
ra  Lańctlov ego .,Agra‘‘ W czoraj Beisteger, 
wróciwszy z miasta do domu, usiłował za- 
stradió dwoje własnych nieletnich tzteci. 
W  tem iednak w  ostatniej chwili zdołano 
mu i/iZfeszkodzić, poczem zawezwano porno 
oy policji.

W  mieszkanie zjaw ił ńę posterunkowy 
Solarski, któi*' odebrał Beuingerowi dwa

rewolwery i 10 naboi, poczem go sprow a­
dził do pierwszego kvmisarjat.u policyjne­
go przy ilicy Jabłonowskich.

Ponieważ Beisinger zdradzał niepoczy­
talność, przeto zawezwano lekarza miej­
skiego dr. Kasnarka który stwierdził, że Bei- 
singer dostał pomieszania zmyi.łów i dla  
otoczenie jest niobezpiłKszny. Wobec tego 
odstawior ó go do Zakładu dla obłąkanych 
w  Kulparkowie.

Wyrok sądu doraźnego w Sanoki
] ułaskawienie & w dcrcv na śmierć skazanego.
vtL) W  sprawie wymordowania rodzi­

ny Landów w  Bukowsku w  soboię o p< (dżi­
nie 5 rano został ogłoszony wyrok. Miano­
wicie morderca Kłódek zosta zasądzony 
na karę śmierci przez powieszenie. W yrok  
odczytany i rzez >rzewrodnioząeego trybu ­
ni la  radcę Oborskiego zasądzę ty „rzyjął 
obojętnie. N a  piośbę obrońcy dra Bława^- 
skiego trybunał dodał jeszcze trzecią godzi­
nę skazańcowi celem przygotowania się do 
śmierci, oraz postanowił przedsti dć Kłod  
ka to ewentualnego „łctu łaski Pana Pre  
zydenti

Kłódka wyprowadzano do cli, a  trybu­
nał j i  iK m  ni rumie wał się telefoni­
cznie z W arsza' ią. N a  pół godziny orzed 
sLaCeien nadeszła telefonicznie ’ r iu k -  
jlo66, że Pen  Prezydent ułaskawił Klodba.

I Wubee tego natychmiast ustawioną na po- 
dwó zu więzienia szubienicę rozebrano.

Kłódek był tak przygnębiony że w  
pierwrszej obwili lie zrozumiał wcalt w ia ­
domości co do ułaskawienia i dupiero gdy  
mu dr. Bławacki kilka razy tę wiadomość 
powtórzył, ocknął się pow iedział: „dziej 
kuję !“.

Przed gmachem sądowyiu zebrał się 
olbrzymi tłum mieszkańców Sanoka taa, że 
polioia z trudem utrzymy wała porządek. —  

J ie, zorem zaś kat M a  iojowski wyjechał 
poob gifoir. przez Pi-x.om.yśl do Warszawy.

Za kilka dni mriisterstwo sprawiedii - 
>se zadecyduje jaką karę wymierzy się 

Kłodkowi, dożywocre czy też 20 lat wię­
zienia.

Z sali sądowej.
W alka  o spadne.

jdtj W  trzecim dniu rozprawy w  sp ra ­
wi.1 padku po óp. Oyżeku, piekarzu na 
Żółkiew skiem ^rzewo micząoy trykunału 
radci Pw o-zak  przesłuchiwał dalszych 
świadków. Międz., tymi seznawala p. K a ­
linowska, m  rnka Czyżeka, która je°t je­
dną z spadkobierczyń pozostałego najątku. 
Zeznam ma, że Czyżek skarżył sic na 
Mroczkowką, która skraca mu życie, oraz 
że Mroczkowska przez półtora roku ni cnie  
wspominała o ustnym testam eneie.

Słucham też w  charakterze świadka 
zarządca podatkowy Torską zeznał, że ś 
Ozyżek pytał gc czy wry^anzy legat dla 
Mroczkowskie j  w  kwo< ie 20U.000 m p, i>rzy- 
ozora nadmienił, że Mroczkowska zatruwa 
mu życie.

Ponieważ laiku innych świadkó™ do 
rozprawy nie .awiio ię, przetc .ta została 
odroczona na dzteń 24 bm.

PrzyrzeeMinjK małżeństwa.
(d.) Rówrież w  sobotę przed oraekiją- 

cym trybunałem okręgowego sądi karnego 
odpowiadał Szymon W o lf Halbesberg, li­
czący lat 20, by' y handlarz flaszek. Ón to 
w swoim składzie miał zajętą panno, którą 
była Józefa Ehrliehówna. Przez pięć lat 
nie ,.Lacił jej pc sjl a naulo z nią zaręczył 
się. Następni0 sklep zwinąć, a gdy E h rli-  
ehówna w sądzie przemysłowrym uzyskała 
wyrok, zasądzaja ey gc na zapłacenie 0.159 
zlot. te tulem naieżnej jej pensji, wówTozas 
łłalbesborg oświadczył, że chce z nią oże­
nić się i by w t- m celu jofnęła rozpoczętą 
już egzokiicjfej Ody Ehrlicliówuia to uczy - 
ml a, Halbesberg ozem prędzej sprzedał sw'o-

ją  połowę realności i z Ehrliehówna nie o- 
żenil ńę.

Wojeo tego projŁuraturs osKazzyła go 
o zbrodnię oazurtwa i udaremnienie egzeku 
cjj. Po przepiowaduznej rozprawie H a l­
besberg został zasądzony na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z zawieszeniem wyko­
nani kary na pięć lat.

Rozprawę prowadź,. rad,n ltupp, o 
ik a r  „  prokurator Bizub, bronił ad w oka. 
dr. Klinghofer.

WłamiRi? i kradzieże
we Lwowie.

(d.). Anna Pastowa, zamieszkała w K le  
parowie przy uliey Mickiewicza 1. 516, do­
niosła do policji, ze ubiegłej nocy jacyś 
sprawcy włamali się do magistrackiego kio 
sku. Zabrali om „tamtąd 3 kg. masła, 9 
litrów' śmietany i 2 flaszki mleka.

Następnie ofiarą włamywaczy padi.y 
dwa n eszkania. Szkodą wielką ponióst 
Leib Ehrlioh zamieszkały przy ul. Źródła 
nej 1. 34. Temu włamywacze z ab ra li: fu­
tro z lisów, bieliznę, kapy na łóżka, srebro 
stołowe i pąr<3 kolczyków złotych. Z  mie- 
'  an .a zaś Michała Oześniaka przy ulicy 

Żółkiewskwj 1. J1 skradli garderobę męską 
i bieliznę.

Również w nocy oopełnłono włamanie 
do kancelarji iabryki Bujaka przy ulicy 
Sadownicl iej 1. 31. Tu. włamywacze zabra - 
l i : trzy Kompletne cwintownioe, komplet 
rozoriei ta-ków, lornetkę teatralną i znacz­
ną ilość ampli.

W  Biurze tromsportowem do Kanady 
przy ulicy Gródeckiej 93 niejakiemu Kor­
nelowi Roma-dukow i z Dębo wie koło Ra~ 
dziecńowa skradziono portfel zawierający 
paszport i metrykę. Natomiast Józefowu Bo 
raozyńskiemu, starszemu palaczowi kolejo­
wemu, tan w Lewandówce przy ul. Trze - 
ciego M aj 1. 23 w chwili, gdy hyl yv mio - 
dosytni Kalmena M ą,ora przy ulicy Sło­
necznej 1. 7, okradziono w a i ze Zawierał u 
ona : 6 metróir brukselkay, 6 m płótna bia­
łego 4 m. płótna na chusteczki, 4 m. płót­
na koloru szarego. 4 kg. łę.jn i 600 złotych 
gotówką. ■'

Wezera., zaś policja aresztowała: Fe- 
wronję Mena^łck, false Zofję Koeiołcdc, re- 
cte M arję Meterko, służącą, z; mieszkate 
przy ulicy Zieonej i  5C, zr kradzież bieli­
zny u M arji Jabłońskiej ; Wilhelma W er-
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warzyw, Kwiatów i 
roślin pastewnych 
wypróbow. {akrtści
POLECA SKŁAD

FIRMY
MASEON

EDMUNL) m M . L W f lW
UL. KUTuWSKIEGO L  «.

CENNIKI NA ZADANIE WYSYŁAM ODWROTNIE

eznei-a, iam. pisy nliey Wolność 1. 7, za 
kradzież sukna sukna u Le;ii Lubliner pj 
ulicy Kappaporta 1. 1 ; M ariana Sojkę zb 
łradzież w piwnicy realności przj miej 
Źródlanej 1. 25 na szkodę. Feigi Kontes, Fry  
dzi Liebennan i A nny Szweo; oraz M :

jłiafa Dneha za kradzież kui aa szkodę M. 
Hubisza. wł. -ealnośoi przy ulicy Potockie­
go 1. 87 ; a  także służącą Józefę K o s  przy 
ul. Tarnowskiego 1. 8 za kradzież kur na 
szkodę Małeckiego przy td. Sfcryjskiej 1. 7.

Kradzież dolarów i pereł w Krynicy.
(kap) W  dniach ostatnich w  Krynicy^ po­

pełniono olbrzymią kradzież, której ofiarą 
padl bogaty rabin Teutelbaum. Pewnego dnia 
dowiedział się, że z domu zginęło mu 17‘) do­
larów, wicik:, kosztowny sznur pereł i wspa­
niały pierścień brylantowy. S+alo się widocz- 
nem, że kradzieży dokona) Ktoś z domowni­
ków, gdyż nie było żadnych śladów wlama-

! nia. Podejrzenie padło na służąc? zatrudnio­
na w  Krynicy u brata rabina. Pnypai ta do 
muru przyznała się ona do popełnionej kra­
dzieży i wskazała miejsce, gdzie ukryła skra 
dzione pieniądze i przedmioty. Oddano je w la 
ścicielowi, amatorkę zaś kosztowności aresz­
towano.

Wykrycie morderców 
śp. Subińskieyo.

Są to dwa! bracia Wier;
Obu aresztowane. —

(d) Wieczorem dnia 19. października ze 
szłego roku na ulicy Królewskiej tuż przed 
bramą Bursy Grunwaldzkiej T. S. L. został 
zamordowany śp. Stanisław Sobiński, Kura­
tor szkolny, któiy mieszkał właśnie w  budvn 
ku tej Bursy.

W  chwili, gdy śp. Sobiński wraz z żoną, 
wracając do domu, wszedł na ulicę Królew­
ską, zbliżyli się z tylu dwaj mioazi osobnicy. 
Przyspieszyli cni swoje kroki tak, jak gdyby 
mieli zamiar wyprzedzić pp. Sobińskich. Na­
gle od nich z odległości dwóch kro*ów padł 
strzał w  głowę śp. Sotińskiego, trafiając go 
w  tył czaszki, poczem śp. kurator zachwiał 
się i runął na chodnik. Zanim p. Sobińska 
zorientowała się, co w  tej cli wili zaszło, dwaj 
z tylu idący młodzieńcy zbiegli w  ciemno­
ściach.

i Po tym fakcie poiicju lwowska podjęła 
energiczne śledztwo. Policja kryminalna w 
pierwszej chwili zdołała zetrać nazwiska 
wszystkich osób, które w  danej chwili znajdo 
wały się w  pobliżu miejsca mordu, a uawe 
odszukała szofera, który autem przywiózł 
dwóch osobników na uh Tarnowskiego w  po­
bliżu gmachu Bursy. Następnie śledztwo w  
swe ręce ujęła policja polityczna pod kierun­
kiem nadkomisarza Mittlencra.

Śledztwo to było bardzo uciążliwe. Na 
wstępie tegoż stwierdzono, że zamach mor­
derczy został dokonany przez cz^onkó" t taj­
nej „Ukraińskiej Organizacji Wojskowej \ /V 
dalszym ciągu policja wpadła już na tron kół­
ka osobników tej organizacji, która z łona 
swego wydała morderców śp. kuratora So­
wińskiego, a wreszcie stwierdzono, że z mor­
derstwem przy ul. Królewskiej t-jraz więcej 
łączą się nazwiska dw óch braci V 1 ietzfyickich 
i to Michała i lwąna, studentów ukraińskich-

Śleozenie za tymi osobnikami wydało 
wprost sensacyjny rezultat. ' 1

Gdy przed kilku dniami nadkom. Mittle- 
ner miał już wszystkie nici w  swoich rękach? 
przystąpił do aresztowania Iwana ‘ Michała 
Wierzbickich, jako sprawców morderstwa, a  
ponauio ich rodziców

Dalszych szczegółów nie możemy po­
dać ze względu na toczące się juś śledztwo 
w sącLie. i idzt to prowadzi nędzna Jan 
UuSzewskL

Tym osobnikiem policja zajęła się i nie 
wypuściła go już t swoich rąk.

Nazwisko Michała Wierzbickiego 1 ilka- 
krotnie powtarzało się w  śledztwie, Jednak 
nie można było wpaść na jego trop. Pokazaro 
się bowiem, że Wierzbicki w  tej tajnej orga­
nizacji występował

pou trzema rdżnemi nazw?"sami 
i dopiero przy pomocy licznych fotografii zdo 
łano ustalić, że jest to jeden i ten sam osob­
nik,

Równocześnie policja aresztowała 11 o= 
sób m  sfer ukraińskich, ocet to „sztab“ U- 
kra.ńjkiej W ojskowej Organizacji, zaiuię - 
sza,,/ w  alerę szpiegowską, łączącą się z 
podobną sprawą, wykry tą w  Krakowie. 
W śród tych osobników aresztowany jest 
taitze aiejaki Holowiński b. komendant 
brygady arm ji nkr. Zarazem policja zakwe 
stjonowala bardzo wiele prywatnej Kore­
spondencji pomiędzy aresztowanymi która 
potwierdza uprawianie przez nich szpic 
gostwa i prowadzenie akcji terrorysty- 
cznej przeciw państwu połskiemu-

Śledztwo sądowe niewątpliwie potrwa 
czas dłuższy.

mima OBCAS
61 N O W  r

ÓEST NAJLEPSZY.
fi?

Przyłapani włamywai ze
na uiicy Baturego.

Ze sklep,ł Kliroica pragr ;H dostać się do sklepu
Sołeckiego. '

(<]) W realności przy ul. batOitgc 2 PUBSZCzą 
się dwa sklepy: jeden z haftami Alfreda Klimka, 

j drugi korzenny Ltonarda Soleckiego. Wcznraj wie­
czorem lwowscy włamywacze przystąpili c wt Rż­
nięcia do skiemi Świeckiego, w którym znajduje się 
duża kasa weDbeimowska.

Oto po godzinie szóstej wieczorem w mieszka­
niu pp. Klimków, znajdującym się tuż nad ich skle 
pem, obecni usłyszeli jakieś szmery, a następnie 
stukot, pochodzący z Ich sklepu. Zaintryg >wani tern 
PB, Alfred 1 Tadeusz Klimkowie zeszli z pierwszego 
piętra i stwierdzili, że do ich skLpu nrzy « rzwiacb 
tylnych od sieni są pozrywane kłódki Gdy weszli 
Jo środka, zobaczyli, ze dwaj osobnicy wy bijają 
utwói w ścianie, by tą drogą dostać się do sklepu 

I p. Soleckiego.
Soloszeni włamywacze ze sklepu zawczasu o-

tworzonemi drzwiami irontowemi wybiegli na uneę 
Batorego i poczet uciekah za nitrti puszczono się 
w pościg, Jo któregc przyłączył się posterunkowy! 
Zieliński. Złodzieje skierował swe kroki na pi. Ber-:' 
nardyóski. Pieiwszv włamywacz, uciekając wułatj 
„łap ljcie złodzieja* tern dezorientował p zechoć- 
liów. Drugi zaplatał się . di „lach na piantacj-ch 
. tam go post Zieliński ujął. Pokaz to się, że schwyi 
tany jest „nanym włamywaczem który nazywa się 
Kubduk. Liczy on la* 3€, r .ieszka p.zy ul. D.oga 
Lubieńska 29, i rstatnio odb^ł 4-letnią ita ę za wiai 
manie się do sk.epu jubilerskiego przy pi. Hałickin?( 

Drugi włamy'wacz zdołał zbiec. Dbaj c ii wi 
sklepie o. Klimka pozostawili 'szystkie swoje na?, 
rzędDa złodziejskie, które maL im służyć do. r<w- 
błjania kasy w sklepie p. Soleckiego * r
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Pr ogr am radjokoncertów
na poniedziałek d. 7. lutego 1927.

W arszawa 1111. Godz 18, — Transm isja 
muzyki lekkiej z c kiern „W ie lka  Ziemiań­
ska"; Godz. 19,40 Rozmaitości; Godz. 19,— 
Lekcja jeżyka francuskiego: Godz. 20,30
Ksjicóerł wieozorny. Muzyka operowa; — 
Uratislava 300 Gc 3z. 18,— Gajewski: Cygan­
ka Maruda opeieika; — Królew iec f-)3. Go- 
tl.ina 20,— Godzina poezji; — Medjolan 
815,8. Godz. 20,45 Fygnał ezasu. Koncert mu­
zyk? lekkiej z udziałem artystów. — W ro­
cław 122,6. Godz. 20,— Dziesiąta muza. Od­
czyt; Godz. 21,— W ieczór a rji operowych. — 
Neapol 333,3. Godz. 21,— Koneeri wokalno- 
instrumentalny; — Londyn 361,4. Godz 21,30 
„Czerwone pióro*. — Rodzaj opery w 2 ak­
tach P. Bąrberta. — Oslo 370,4 Godz. 20,— 
Koncert irkiesi ry rad iowej; — Hamburg 
894 7. Godr 19.30 Lekcja  hiszpańskiego. — 
W iedeń 517.2. Godz. 20 05 Akadem ja muzycz­
na ze współudziałem śpiewaków i śpiewa­
czek oi»ery i drezdeńskiego kwartetu smycz­
kowe go.

ae

S Ł A W N A  “W
iuowość w  dziedzinie odbiornikórr ra­
diowych wielolampowych t ! Translor- 
natory ,.,RADIX“  konstruowane przez 

słynnego specjalistę Inż. Hoffmana. 
Komplet w raz z schematami —

TYLKO  zł. 108 t 
A ł t i f n i L r i  Gaumonta beztubowe o cud- 
U l u a l l m l  nej modelacji głosu

od 120 zł. c o 240 zł. 
„Niebieski Punkl“

tylko 29 zł.
„RADiO -  KINOFOT" Lw ów , 3. Maja 11 a.

Teł. 34-26. 87

Słuchawki

Z  MEGO NO TATNIK A.

i  f l a t f c a .
T yp y  z sali balowej. III.).

Pod  ścianami sali balowej, dokoła szkli­
stej posadzki, ustavdono trony dla poważ­
nej i majestatycznej „straży matczynej".

.Siedzą na nich strażniczki młodości, jak 
na ta*gu Wszakżd tu licytu je się serca i 
raczki; niebiańską rozkosz i wszystkie ci — 
pienia piekła można tu kupić. One wiedzą 
debrze o wszystkiem, ale ani razu nie 
drgnie im powieka.

Oto ma, sama tylko upajająca i radosDa 
duma biyszcz; w oczacn palowej matki. A  
przy.om  musi być czujną, aby nie przeoczy 
la  żadnego z kupców. Siedzi tam pod ścianą, 
ja k  rybak na brzegn. Rzuciła wędkę w ten 
a  to raz czeka. R yby sie zjawia. Fa la  wznosi 
się i opadu, w iry szumią, toń się kłębi, wszy­
stko wokoło iskrzy się i błyszczy. Jak oule- 
ki, łagodny grzmot wiosennej burzy, udeiza 
w ucho dźwiąk muzyki, ale straż matczyna 
bez chwili zapomnienia, z natężane uwagą 
patrz r bez przerwy na „pływaka". N ic „e., 
uwadze nie ujdzie, wszystko widzi.

& przytem umie ona jeszcze znaleźć 
dość czasu na rozaow ę z towarzyszkami, 
które ten sam cel ścigają, na rozmowę c 
czasach minionych i o świetności dpwuych 
Eafaaw. W śród tego patrzy ciągle i bacznie 
na wodę. •

Ryby się zjawią, — tylko cierpliwo­
ści!, ..

Leon Daniluk,

POLSKA LNJą LOTNICZA
WARSZAWĄ (ĄW ) W  wyuiku odbytych tu 

ostatnio w dniu 3 i 4 bm. narad delegatów obu ist­
niejących w Polsce kompanii lotniczych (PLL. Ae- 
/olot i S.A. Aero) przeprowadzono, przy poparcia 
imlu. komunikacji uchwale w sprawie założenia Pol- 
•kiej Unji l&fejczaj, abejmującej wszystkie polskie

towarzystwa ko* itnikacji powietrznej. Celem P. U.i kraju iza granics dokonywanie wspólnego zakupu 
L. będzie ustalenie wspólnych zasad Polityki lot- materiałów i w za je mm pomoc, 
niczej, stworzenie wspólnej reprezentacji wewnątrz'

S a f i i o r z ć i d w P  o l s c e ,
KomecznoSt odświeżenia i uruchomienia samorządów. 
Mciwe wybory na wiosnę. —  T. zw. mała usuwa 

samorząoowa.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. tj) Dzisiejszy „Kurier Poran­
ny" zamieszcza w yw iad z wiceministrem 
spraw wewnętrznych dr. Maurycym Jaro­
szyńskim na temat

nowych ustaw samorządowych, 
opracowanych przez t. zw . „piątkę" w  komi­
sji administracyjnej sejmowej. Dr- Jaroszyń­
ski uważa
obecny stan sprawy samorządu w  Polsce za 

niemożliwy do ułrzymaii.a.
W  całej Małopolsce —  mówi on —  samorzą­
dy w łaściw ie nie istnieją, a istniejące tam su- 
rogaty organów samorządowych w  postaci 
bądź to resztek wybranych jeszcze przed w oj 
ną światową reprezentacyj komunalnych, 
bądź też w postaci mianowanych z góry ko­
misarzy i rad przyoocznych

przynoszą więcdj szkody niż pożytku.
W  byłej dzielnicy rosyjskiej funkcjonują 

organy samorządowe przestarzałe, nie wsia­
dające zaufania ludności, bierne i nie odpowie 
dające już potrzebom. Jedynie 
była dzielnica pruska odznacza się w dziedzi­

nie samorządowej życ.em normainem.

gó lnych  dzieln icach państwa i zarządze­
n ie w yborów  ju ż na wiosnę bięż. roku. 
M ia łob y  się to i  pow inno b y  się dokonać 

bez szkody d la  prao nad wygotowaniem  
gruntownie zm ien ionych ustaw samorządo 
w/ch. Postu lat pow yżej zaznaczonych 
zm ian w yraża  się w

t. zw . m ale j ustawie samorządowej 
(P ro jek t te j ustawy został złożony w  Sejm ie 
w form ie wniosku z  in ic ja tyw y  poselskiej 
i  czeka obecnie w  kom isji adm in istracyjnej 
na załatw ien ie. O piera się on na postano­
w ien iach ustawy z 1922 r. k tóra przedłuża 
Kadencje rad  gm innych w  b. zaborze rc. 
skim  aż do chw ili w prow adzenia nowych 
ustaw. Skutkiem  tego nowe wybory* odbyły 
by się wedlo ordynacji rządu M oraczew- 
skiego, a  obecny pro jek t proponuje zastoso 
wanie tej ordynacji, zreform owanie przez 
Jodanie p rzym iotn ika  proporcjonalności i 
rozpisanie na tej i-odstawie. w yborów ). 
Rząd n ie za jąt jeszcze stanowiska w  spra 

w ie  te;* „m a le j nsta nry sam orządowej" 
i  w szelkie pogłoski jak ie  po jaw ia ją  się na

„  , . . .  . . . , , ten temat, uważa w icem in ister za nieczyt,.-,
Samoiząd w  w faściwem  ujęci go jest < g Tę polityczną, w  której sam o.ząd jest tyl- 

fiienną formą spraWOwainia admin racji pan j-0 odbijaną piłką, a n ie celem  istotnym , 
stwowej. Jak dalece zaś ujemne skutk. « y w o  M  8U A  { że raąd chee ia 
luje obecny star samorządowy w  praktyce, kob (w ,.ull ,Jlosó ta ma pocnodzie r s ‘korno 
na to niech posłuży następujący prżyKlad:
Komisarskie zarządy miast w  Małopolsce 
nie mają prawa zaciągania pożyczek długo­

terminowych, 
wskutek czego taK oardzo zaniedbane mia­
sta tamtejsze nie mogą prowadzić żadnych 
robót inwestycyjnych, jakkolwiek istnieją

odem n:«)
rozciągnąć oruj nację Moraezewskiego 

na Małopolsko,
lew icę  zaś tem, że znowu rząd poczynił ko­
muś przyrzeczen ie

wprowadzenia ordynacji reakcyjnej.
■Są to wszystko w ym ysły , w  których

tam wszelkie inne watunk otrzymania na ton' ktoś musi mieć jakiś rei.
cel potrzebnego kredytu. W  tych warunkach 
powstają

Z  d ugiej strony —  zakończy! wicem i­
nister Jaroszyński swąje wywody —  o ile

nieobliczalne szkody nietymo d!a samych sięgaią  m oje wiadomości.
miast, ale dla całej kultury i całego państwa. 
Wobec tego zachodzi konieczność odświeże­

nia 1 uruchomienia samorządów. 
Jedyną droga, prowadzącą do tego celu, jest

rząd n.ema zamiaru p rzyw iązyw ać 
szczególnej uw agi do tak iego czy inne 
gc systemu w yborów  same rządow y eh
i  to przecież w yborów  jednorazowych.

zmiana, obowiązujących ustaw samorządo- uznając jedyn ie  muelioiuienie. samorządów 
wych i to w  normalnym tryoie. Ponieważ j e i  za sprawę zasadniczą. 7 tego stanowiska, 
nak w  takim razie uruchomienie samorządu zadaniem  ...małej ustawy" .samorządowej 
byłoby odroczone aż do 1928 r., przeto — za- , n ie by łob y w cale grutowne i trw H e
znacza wiceminister Jaroszyński —  w idzę je­
dyne wyjście w  doraźnem poprawieniu obec 
nego stanu prawnego samorządo vv przez 

wprowadzenie U l  ku zm ian w  poszcze-

unorm owąuie' spraw samorządowych w 
Polsce,

lecz ;iedvn.e um ożliw ienie ruszenia tej kw e­
stii z miejsca.. »

Rozpaczliwa położeni? kolejarzy.
Życzliwe przyjęcie delegatów P. Z. K. przez Prezydenta.

(Telefonem  od naszego koresDoedeutał 
Warszawą ( j )  Pan Prezydent Rzpltej ] Pan Prezydent ujawnił pełne zrozumienie 

prz ją ł onegd ij delegację zarządu główne -! dla prac zarządu głównego P. Z K., któ-

f :o Polskiego Związku kolejowego (P. Z. K .) j r j  — ja ł podkreślił — wykazuje daleko po 
>elegącią wręczyła mu szczegółowy nieme suniętą dobrą wolę i 

rja ł, przedstawiający zajmuje dotychczas wobec państwa obywa-
rozpaczliwe położenie kolejarzy, | telskie stnnov, isko.

oraz wskazujący nowe, niewyzyskane do- Ż jczliw y .stosunek do członków delegacji 
tychczas źródła dochodó.v kolejowych, w zaznaczył p. Prezydent dobitnie przez fakt 
którym skai-b państwa mogłhy znaleźć przedłużenia posłuchania i wy-ażenie
zupełne pokrycie wydatków na zaspokojenie życzenia powtórnego posłuchania,
słusznych żadań kolejarzy i poprawę ich które naznaczył na 20 hm., określając trwa- 

bytu, I nie jego na półtora godzin j.
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Rozgoryczenie urzędników.
Ak.ja w  sprawie podwyższenia dodatku mieszkaniowego

czaszka
P o  spełnieniu tego czynu kochankowie uciekli 
i ukrywają się dotychczas przed pościgiem po 
licji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a RSZAWA (i) Wśród -rzędników pańsiw. 

panuje c<Taz większe 
rozgoryczenie z powodu nlepouwyższanla dodat­

ku mieszkaniowego, 
który na podstawie rozporządznia Rady ministrów 
c 30 ITpca 1924 r. 

mlaj hyó wypłacany równolegle ze wzrostem 
Komornego.

lak  było jednak tylko w ciągu 1925 r., natomiast

w 1. 1926
pomimo stalegc wzrostu komornego, dodatek 

mieszHanlowy nie został wyi lacon,
w wysokości, odpowiadającej temu wzrostowi. O- 
becnie zatem pracownicy państwowi postanowili 
•szcząć w tej sprawie poważną akcję, domagająca 

się
natychmiastowego podwyższenia dodatku mie­
szkaniowemu do wysokości wzrostu komornego.

Sensacyjna rozprawa w Przemyślu.
Fałszerze testamentu ś. p Tyszkowskiego przed sądem. —  Akt 

oskarżenia. —  Trybunał. —  Obrona.
(Od naszego korespondenta).

(wb) Z chwilą, kiedy słowa te ioidą do czylel-1 bowacia innyr rz enemo poprzednio napisany, prze? 
kow Wieku, przed sądem przemyskim toczyć się zmarłego testament, .ctóry ich, a nie Akademję czy-
zaczęła ogromnie sensacyjna rozprawa przoclwko 
fałszerzom testamentu ś d . Tyszkowskiego. Sprawa 
$a stała się w Polsoe głośna od lat paru, przyczem 
dla lepszego ziiustroi/ania aktu oskarżenia musimy 
się cofnąć do lar MlLimastu wlył, Liedyto dawno 
zmarły łrr. Tyszkowski, nie posiadający żadnego 
potomka, adoptował jednego z swoich znajomych, 
pocoem w testamencie przeznaczył mu cały milio­
nowy majątek. Ten to auoptowany syn hrabiego, 
umierając w r. ió20 całą swą ogromną schedę, skła­
dającą się z wielu wsi, zapisał krakowskiej Akade­
mii Umiejętności. Ta majątek objęła, kiedy to mgle 
w parę lat potom godne towarzystwc w csobacn 
i ierniam Niezdropy, T ; ’3zJ:owsk: go i Halaszkiewi- 
cza, dalej inżynierów Bobrowskiego i Konopki, o- 
raz por. rez, Wiessnera i ego nieodłącznego koni- 
paniona urzęonika pryw. Możaczowskięgo, przed­
stawiło sądowi przemyskiemu w r. 1925 do zaapro-

nil v /łącznymi spadkobiercami. Na podstawie te­
go testamentu miano już majątek przyznać ialszy- 
wym te: ‘ atorom, kiedy się jkazaio, źe testament 
przez nich przedstawiony, jesr podrobiony. Fałsze­
r z  aresztowani i zaczęto prowadzić dwuletnie 
niemal śledztwo. Tyle akt oskarżenia.

Tiybuniłowi przewodnicz' radca Pa?r, Obro­
ny podjęli się dr. Orek ze Lwowa, oraz Landau 
Mester, Frinz 1 Krupiński z Przemyśla. Rozprawa 
potrwa 10 dni, przyczem będzie obfitowała w sze­
reg sensacyjnych momentów W  roli świadków zo­
baczymy b. ministra dra Eobrzyńskiego, prof. dra 
Zolla, nadto cały szereg iraób z Po,ski, Wiednia etc.

Rczprawa stanowi dla Przemyśla ogromni, sen 
sację. Bilety na proces zostały rezchwytane w cią­
gu godziny.

Z przebiegu procesu podawać będziemy co­
dziennie szczegółowe relacje.

Wykolejeńcy życiowi.
OrsiJje kokainistćw i morfinistór

(Telet. od naszego Korespondenta).
Warszawa, (j) Od dłuższego już czasu 

do WiacL policyjnych w  "Warszawie docho­
dziły wiadomości, że w  stolicy znajduje się 
caiy szereg zamaskowanych spelunek, -z 
których na wielką skalę odby Srają dę 

orgje kokainistów i morfłnistów. 
Jedną taka spelunkę ociKry o w ialnie  

teraz w  mieszkaniu niejakiego Jana b ir -  
kowskiego przy ulicy Ogrodowej 5. Połfoja 
Wriioedłszy do dwupokojowego mieszkania 
Birkowskiego, zastała tam 

towarzystwo, złożone z siedmiu esób, 
które znajdowały się w stanie najwyż­
szego podniecenia po zażyciu kokainy.

Zachowanie się tych ludzi było odra­
żające. Powyciągani w  niemożliwych po­
zach na podłodze i na sprzętach 

przeustawiait oni obraz wykolejeńców  
życiowych, dotkniętych zupełnym o -  

ODłędem
Istotnie, jak  stwie rażono, niektórzy 

z nich m ają już za sobą dłuższy lub 
krótszy

pobyt, w  domaeh dla < lai iych.
Policja aresztowała Birkowskligo, a 

nadto dostawcę . okainy i morfiny, farma 
ceutę Berka Pedera. N a  miejscu skonfisko 
wano /aiaozną ilość narkotyku.

Trójkąt małżeński.
Romans pasierba z macocha. —  Syn toztrzas, ał 

ojcu kamieniem czaszkę.
(Telef. od naszego

W arszawa, (j) W  jednej wsi, w  powiecie 
Sieradzkim, mieszkał 63-letni zamożny w ło ­
ścianin Szatkowski, który przed dwoma laty 
ożenił się z 19-Ietnią dziewczyna.

Skutki tak niedobranego małżeństwa 
nie dały na siebie długo czekać. Szatkowska 
wkrótce po zamążpóisciii zawiązała

romans z 17-Ietniiu pasierbem. 
Romans trwał' blisko dwa lata, zanim wresz­
cie Szatkowski opamiętał się i odkrył go. Na­
stępstwem było, że

kazał synowi swemu opuścić dum.
Syn istotnie opuścił wieś, lecz tylko pozornie,

korespondenta).
gdyż wkrótce znów w róci1 i korzystając z nie 
obecności ojcu,

spęd/Sł ze swoją macochą kilka godzin. 
Rano następnego dnia kochankowa, zabraw­
szy ze sobą kilka tysięcy złotych opuścili 
wieś. Zdradzony starzec poszukiwał ick, aż 

wreszcie onegdai spotkał Ich w Lodzi.
Na widok męża i ojca oboie zaczęli ucie­

kać, lecz Szatkowski dogonił ich i 
ęhwycił żonę za rękę, chcąc ja przytrzymać. 
W tedy syn chwycił leżący na ulicy kamień 
i ugouził nim ojca w głovTę z taką siłą, ża 
Szatkowski) runął na ziemię z roziyaskana

KSAWERA EMANUELOWA
R r j i f t s i l c a

zm arła  zaopatrzona św. Sakram en­
tam i, ónia '- g o  lu tego  1927 roku  — 

w  73 roku  życia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 3-go 
lutego 1927 r. o godz. 11- )j przedpoiudr,. 
z domu żałoby przy uli/y Kleinów skiej 7, 
na cmentarz Łyczakowski, — na który to 

obrzęd zapraszają

SYNOWE. s
Miejs- Zakiad pogrzeb- „Concordia Lwów. co

BŁ. P.

JÓZEF WI1TLIM
W ŁAŚCIC IEL D Ó ŁR 12792 

u n i 'ł  po długich a ciężkich cierpieniach 
dnia 5. M. 1927, w 65 i życiii.

Pogrzeb odbędzie się dzif z hali 
i<rzedpogrzebowej cmentarza żyd., o go­
dzinie 3 popoŁ, o czem zawiadamiają do­
tknięci bolesnym ciosem ło N A  i bziECI

Ujęcie groźnych bandytów.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawę ( j )  W ziwiązku z bestialskim 
mordem, poj in ionym  niedawno w Izabeli­
nie, gdzie o fiarą tego mordn p»dło sześć 
osób, aresztowano obecnie w okolicy O ża» 
rów-
dwóch ąi oźnych bandytów, braei Skotni­

ckich,
ściganych od czterech lat przez nrładae bez 
pieczeństwa za 'oz-naite zbrodnie. Wedle 
panującej ogólnie opinji, 
morderstwo w Izabelinie mieli popełnić 

właśnie obaj Skotniccy.

Schwytanie opryszka.
- (Telefonem od naszego korespondenta).

■VARSZA\VA J) Kierownic wo brygady r ra%- 
du ś.edczego w Warszawie ujęto na dworcu gdań- 
sicim niejakiego Joachima Dzięgielewsklego, lfłóry 
jecha’  do Winią. Csohnik ten miał przy sobie dwie 
walizki. Kiedy zażądaro od niego legitymacji.

. porzuci! on walizy j zaczął ucieLać.
Ujęto tu go jednak i stwierdzono, że jest to 

poszukiwany a r ó l ; laserów kresowycb- 
W walizkach wiózł on bardzo

cenne puedmioty, pochodzące % kradzieży.
W  jedne/ walizc. znajdowała się kasetka, a w ntej 
30 złotych kolczyków, sześć d 'wizek, ośm picrełeni, 
trzy obrączki, 10 złotych zegarków itd.

wartości około 60.00'' złotych.
W drugiej walizie znajdowały się rozmaite klejno­
ty 1 precjoza. __________

PO D W YŻSZE N IE  T A R Y F Y  TELEFO ­
NICZNEJ.

(Teiefonem ód naszego korespondenta).
7 isza./a ( j )  W  p rz./t tym tygodniu 

yejdzie pod ob iady Rady kiimsirów spra- 
, ira podwyższenia ta ry fy  t lefouicznej 1 

>w ntualneg wprowadzenia liczników .cłe- 
ónicz ych. Podobno stanowisko czynników 
m iarodajnych w sprawie liczników jest 
przychylne
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„Nifech molft krew przemówi!"
(T«lef. od naszego korespondenta).

W arszawa, (j.) W  czasie zebrania Tow. 
Czytelni Lucunc ej w  Gnieźnie zaszedł nie­
zwykły w ; oadek. W  trakcie obrad zażądał 
głosu niejaki Norbert Sekulski, znany ze 
swych fanatycznych przekonań, a  otrzy­
mawszy go, 

wszedł ua mównice z tajeinnirzem ja ­
kimiś pudłem w  reku.

Pod wpływem wrażenia, jakie spra­
w iała twarz tego fanatyka

na sali zapanowała grabowa cisza. 
Sekulski tonem apostoła zaczął wygłaszać 
jakieś nie wiążące się logicznie hasia i te-

niesionego pudełka
i wydobył z niego figurę Matki Boskiej. -  - 
Ukazując ją  obecnym, w yjął jednocześnie 
stalowy tasak do siekania mięsa i ze sło­
wami : „jeżeli moje słowa me po ,w ały  was, 
to niech moja krew przemówi" —  
uderzy] z całej siły tasakiem w samą rękę, 

odcinając lobie palec wskazujący.
Na środek salf prysnt.ła krew z rany. Nie 
zważając aa to, Sekulski wydobył z pud a 
wielki plakat, na którym *  ypisane były 
słowa:
„trzy lata czasu masz jeszcze. Polsko i biada 

ci jeżeli się w ty.tr opasie nie obadziss 
Następnie, brocząc obficie krwią z rany. Só

małżeńska pięknej nrody, ofiarując swoje usługi 
jako manekiuy wj lawowe.

Zamiast woskowych figur, reprezentujących 
za okien wystrwowem modne stroje, oni oboje 
gotowi siedzieć w toteiack, to znów stanąć I za­
prezentować na sobie te stroje.

Właściciel magazynu zgodził się po namy­
śle » tę ofertę i jnż nazajutrz tłumy ciekawy ej. 
oglądały dorodną parę w olbrzymiem oknie wy- 
stawowem. Guy pod wieczói eąpłonęły żarówki, 
przyłączyła aię do tej pary ich córka, zajęta za 
dnia w szkole zawodowej i. oto przer resztę wie 
czorn stali wszyscy troje, ubrani w stroje wieczo­
rowe, z taką miną, jakby za chwilę udać się mieli 
nr dancing.

Pomysł ten znalazł już podobno v Ameryce 
licznych naśladowców.

Kronika bieżąca.
orje, a ponieważ wszystko to było dziwnie . a.s \̂pD' Dr^CZ4e otmcie krwią z rany ac-
r.k-intv<>Ti o i •„ „ >  . kulski sarzacil na ramiona płaszcz i pobrod

\ ładne, rezes zebrania ustępują sych się przed nim zebranych szyb­
k i  ?ł, ‘̂ szczania się. Sekulski: krokiem przeszedł przez salę, poczem
i,1 iy tylko na to czekał. W  nięałychanem znikł na ulicy. Wypadek ten wywołał wśród 

Podnieceniu I obecnych wstrząsające wrażenie
zerwai szybkim ruchem wieko z przy- *

.STRZELCY" NIE BRALI UDZIAŁU W AKCJI 
Pi L1CJ1 V KOSOWIE,

WARSZAWA 6. 2. (PAT). Wczorajszy „Olos 
Prawny" w i orespondencji własnej opisując prze­
bieg wypadków w Kosow.e poleskim, poda! między 
■nnemi, że „na pomoc policji w momencie decydu­
jącym przybyli miejscowi „Strzelcy" którzy otrzy­
mawszy oroń w posterunki policji, orali czynny u- 
dziai w obronie porządku".

\V związKi’ z tem PA I' jest upoważniona do Jak 
naijkaiegoryczniejszego zaprzeczenia tej wiadomo­
ści. Miejscowi „Strzelcy" ani nie otrzymali broni 
z posterunku, ani me brali udziału w wypadkach 
pod postacią czy .mego wspomagania policji w walce 
f  tłumem.

śkiego. We wszystkich trzech działach czuto sie iwi 
pazur zbiorowego, cudnie stonowanego "'ysifiru 
Jeśli wybił się swogą piękną grą p. Ponr (wiolon­
czela), to było to wynikiem konstrukcf d„ieta, kwar 
et bowiem jest :ak joskonale ze sobą zgrany ze 

daje się oceniać jak istotnie organicznie ze sobą 
I Frośnięta yałość >rzepojona iedną myślą, jednera 
odczuciem dziel. Koncert należał do bardzo udat- 

■ Hych, ze względu zaś na to. że zespó =sst na na­
szym terenie dobrze znany, sala Tow. Muzycznego 
była wvnełnioiia publiczni -ścią doszczętnie, 

i Prol. Lesław Jaworski.

8 ■ WTOREiC
w raym kat.: Jana z Maity,

LUTEGO ■ gr. kat.: Ksenofonta.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dn-’ a 7. lutego 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8‘94.

Z sali konw ią we/.
(KWARTET CZESKI SEYCIKA).

Jklyb, to leżało w mojej mocy, umieściłbym 
■nać. estradą koncertową i so specjalnie w czasie kon 
cci tów i.omnatowycli wielki, bardzo wielki napis, 
taki, by był zdała widoczny, wzywający do po-, 
[wstrzymania się od fklaskó./, przynajmniej w cza­
sie wykonywania poszczególnych kwartetów. To 
uznanie „na taty", to rzervwanie nastroju Jes 
zemś tak strasznem, tak niweczącem piękno chwi-1 

li, żc oklaski powinny być istotnie wyeliminowane! 
(Jeśli chodzi o przykład, że są czetnś niszczącem 
iwrażoniau to dowód znalazłby się w ostatnim kon-1 
fcercie kwartetu czeskiego, gdy po odegraniu cud- 
•>ej, oderwanej od wszystkiego co a emskie arugłej 
ueęści kwartetu zerwała się burza cktasków, w któ 

rych._ rozpłynęły sie rudne, zamierające dźwięki 
fwiolonczeli mającej w tej części — ostatnie słowo. 
Pisałem iuż o tern, dziś wracam znowu do tegc 
isamego, formalny a«ei skierowując ped adresem na- 
fcej publiczności, bj nie obrabowywała się sama _ 
E wrażeń, nie burzyła nastroje, który Taz zaistniaw- ' 
Szy, | nirzony — nie wróci. Dość aplauzu, skoro być 
musi, »a  końcu! Wielkie dzieła mają to do siebie, że 
się je najlepiej podziwia w... ciszy!
-Że do nich należała przepiękna gra czeskiego war- 
tetu Sevcika — nie ulega najmniejszej kwestii. Jak 
inaczej działałaby na audytorium, gdyby się jej 
inoglo było słuchać — w ciszy...

Zwracając uwagę na sposób słuchania podałem 
odiazu relację i z koncertu kwartetu, uznając go za 
[wyraz wielkiego dzieła. Byt nim bez wątpienia. Ze­
strojony do gramie doskonałości zespól mógł swo- 
jem wykonaniem .ooszczególnycli w program wpro­
wadzonych dzieł porwać słuchaczów, czy to grał: 
(Amerykański kwartet — Dvcvaka, czy: kwartet 
mmyczkowy b-dur — dectboyena, czy wreszcie o- 
gromnie interesujący: Kwartet f-dur — Czaikow-

Odczyt p r  sl sego attachć wojsk, 
w Pracze.

(Od najzego korespondenta).
Praga w lutym, 

(r) Na wieczorze, urządzonym przez Zwiąsek 
oficerów czechosłowackich i Naukowy instytut 
wojskowy, wygłosił wojskowy attachć poselstwa 
polskiego w Pradze podpułk. szt. gei Bigo. w 
wielkiej sali narodnego Domu, odczyt o bitwie pod 
Warszawą / r. 1920 i szczytowej fazie ówczesnej 
wojny polsko-sowjockiej. Na odczycie zjawili się 
poseł polski w Pradze p. flfflticki, zastępcy szefa 
sztabn generalnego gen. Horak i płk. Bartos, woj­
skowy attachć jug, słowjaóski, gon. Nenad-yic, 
fr icusid ge„. Lo Bieyec i zastępcy 'jeneralicji i 
pułków prędkich

Dnia 15 lutego wygłosi podpłk. Bigo odczyt 
o bitwie nad Niemnen.,

Rzadki wypadek wdzię­
czności fabrykanta

,v>d naszego korespondenta).
Praga, w lutym, 

(r) W fabryce w Risowie chwyciła miszyna 
pewnego młodego robotnika . ucięła mu obie nogi 
i prawą rękę. Mimo natycnmiast-weno przewie­
zienia go do szpitala, nl ita krwi by ta tak ans - 
czna, te '•oho nikowi groziła śmierć, jeśliby się 
ktoś nie ofiarował i nie użyczył mu swej krwi 
celem przelania je j'w  jego naczynia. Wezwani do 
tego rodzice robotnika udmówili. Wtedy zaironu- 
nował sam siebie właściciel fabryki i ofiarował 
potrzebną ilość swej krwi, ratując w ten sposób 
robotnikowi życie.

Temperatura w  dniu 7 Ewego 
o godzinie 8 rano: -f  1o ę.

R E P E R T U A R  T E a T R g W M IEJSK ICH - 
TE/ TR  W IE L K Ł

Poniedziałek 7,30 „Róża**. ‘ z
 W torek „Fedora".

T E A T R  NOWOŚCI.
Poniedziałek „Księżna Cyrkówka".
W torek Jej Chłopczyk".

1’E A IK  MAŁY.
Poniedziałek ..Mecenas Bolbee i jego... 

mąż"

Al OLLu, Burłak z nad Wołgi.
CHIMERA: Kobieta nad przepaścią oraz Straci 

ma wielkie oczy.
Fj. T  \MORGAm.1: Ludzkie mrowisko.
KOPERNIK: Liliana Cisli. Noce Florenckie, oraa 

Konie a.
LEW: Burłak z nad Wołgi.
M RYS1EŃKA: Hrabia bez paszportu.
NOWOŚCI: Bestie w bałycli rękawiczkach.
'ALA ’E: Now -zesr.a madame Duba^ry,

PASAŻ: Di: bełski młyn. — Z całego świata 
oraz Komedja.

ROCOCO: Upadek grzesznego BabKonu. oraj 
Komedia.

PROGR M K A S Y N A  1 K O Ł i LIT. 
.R l na bieżąb; tydzień- W e czwartek Jnl* 

JO lutego 1927 — początek o godz. 20 tej Dr 
óar Rogc ski: .Dzieje Woje! _  Foisklegc
ua Syberji" (Geneza Wojska Polskiego na 
Syberji, orgt acja, ooje na Syberji, od­
wrót na )aleki W schód, kapituła1̂ >to- 
wrót do Ojczyzny).

fA S S  FE JuE TO N  t y g o d n i o w y . -
W  dzisiejszym numerze zamieszczam./ fejłe- 
ton tygodniowy W . RAORTA.

Howy -.rwórt.
tywe lalki zawodowe.

(?) Do jednego z niEgazynow konfekcji mę­
skiej i damskiej w Nowym Jorku zgłosiła się para

ilJTOK POLSKI N A  F IN LA N D ZK IE J
SOFlNIF Finlandijki teatr narodowy w łlel- 
Bingforsie -wystawił sztukę Ka-o la Hube_ls 
Kcatworor skiogo pt. „Kaligula" w przekła­
dzie. dyrektora teatru Kalima. Na prenojere 
przybyli: prezydent republiki, ;i limster spraw 
zagranicznych i crfonkowic korausu dyplo­
matycznego. Krytyka wyraża się o sztuce b 
ogTomnemi fKicłiwalami.

(Kap.) GOŚCIE AMARYI.ANSCY W  ŻAaOPA 
NEM, W dniach ostatnich do tut. zarządu uzdrowi­
ska w iakopanem nadeszło pismo oa Weteranów 
armji polskiei w Ameryce, którzy pragną zje :hać 
do Zakopanego w cciii zwiedzenia Tatr poishicb 
i /.ahopanego Wycieczka ma sic składać 500 o- 
sób które spędzą tam trzy dni. Szczegółów' prog­
ram wycieczek nędzne nstaiony na miejsc;:.



» .WIEK N0Y7Y* Kr. -387 z dnia S lutego 1927.

(d) PRZYJAZD NOWEGO KURATORA DO 
LWOWA Wczoraj o g. 6.40 wieczór pociągiem kra-1 
koi kin przejechał do Lwowa nowy kurator szl .] 
«. Riemer. Wraz z nowym kuratorem przyjęli.’ li 
,wicekurator JaneilL oraz wizytatorowie Soś.iieki 
i Wit wieki, którzy wyjechali na powitanie p. Ric- 
•nera aż du Krakowa Na dworc„ przyjazdu pocią­
ga oczekiwali wizytator Horwath i Wąsowicz wraz 
z wszystkimi urzędnikami kuratorjum szk. Po przy­
witaniu sic P, Riemer odjechał do gmachu woje- 
ftodzi iva, gdzie też narazie zamieszkał.

Z  Ż Y C IA  TO  VAJRZYSKIEGO. W e śio 
do 2 tuli. pobłogosławiony został w Poana- 
nSi ślub p. Dra Zygmunta Ostrowski ego 
prokuratora sądu tamtejszego, syna P. A le ­
ksandra i Kazim iery ,e Signiow ze Lw o­
wa z p. Anna hrab. M iużyńską, córką ordy­
nata j.iacieja M ielżyńskiego i śp, F e lic ji 
z hr. Potockich.

JtAUT „E C H A  K A R P A C K IE G O 1 W  
STR YJU . Od niedawna wychodzący w .Stry­
ju  tygodnik „Echo Karpackie* urządza w 
sobotę dnia 12 biu w salach Sokoła Raut w 
połąezeniu z wielki, rew ją a l indua p. t.: 
„Stryj szaleje1*. Protektorat nad rautem ob­
ją ł: J W ?, prezes sądu dr. M. Misińsk i, sta­
rosta. Gionziewicz, koiu. miast ~ inż. Zdano- 
'doz, płk. dca garn. Skukowski płk. Gola- 
ihowski i insp. kol. p. Bartel. Na liście ko- 
■uitf tu honorowego w idnieją nazwiska oso 
wistości stryjskiego powiatu. Raut -sapowia- 
dn się znakomicie.

.nEiYd t jA t  EMERYTÓW DO MARSZA! KA 
PIŁSUDSKIEGO Ruchliwy Związek emerytów kol. 
x Kiakowa wystosował niedawno do Marszalka Pił­
sudskiego obszerny meinorjal w sprawie poprawy 
ich doli Związek powołuje sie na o brzymi majątek, 
jaki ci emeryci przynieśli Państwu polskiemu. Mają­
tek ten przedstawia obecnie wartość około 250 mi­
lionów zł., w nieruchomościach, śniadających się z 
czterech gmachów dyrekcyjnych, przeszło stu ka­
mienic czynszowych, dwóch Sinji kolejowych, głów­
nego dworca kol. we Lwowie i prócz tego znacz­
nej gotówki. Cały ten olbrzymi .na (tek stanowi! 
prywatną własność członków tunauszu emerytalne­
go. Wśród legionu W* padków rozpaczy i samo­
bójstw emerytów wymieniono w memoriale dwa o- 
statnie wypadki — a to emeryt w Jordanowie ti- 
topit z nędzy dwoje swych dzieci a sam powiesił się 
ora'2 w jo ,! a po dyrektorze r itr hu śp. Berezowska 
we Lwów'c kupiwszy za swą emeryturę nafty i pod 
paiiwszy się nią, spłonęła. — Nadmienić wypada, 
że zrozpaczone waowy i sieroty, zwracają się bar­
dzo licznik do znanej z filantropii p. Prezydcntowej 
Mościckie. / pn śbą o ratunek.

MAł OP ZVv. ZIEMIANEK urządzą w dniach 
16 i 17 lutego w lokalu Polikliniki (Lindego 5) krót­
ki kurs sanitarny: Pierwsza pc.noc w nagłych wy­
pad kacu wraz z oputiywaniem ran. Wykładóvr pod­
jął się łaskawie dr. Adam Sołtysik. Ze względu na 
przedmiot interesujący zwlaszcra panie, pozosta­
jące na „si nieraz zdaia od środowisk, w których 
.inajdi.je się lekarz i często zmuszone do niesiShia 
pomocy w wypadkach nagłych — prosimy o liczne 
jawienie sie na wvkład; ie. < 'oście nule widziani.

L E Z P L A T  JE B IL E T Y  DO K IN  otrzy­
ma każdy przy zakupu ie pierwszorzędnych 
gatuaił ów 1 awy i herbaty pa najtańszych 
ceuach u firm y „Mewa** Lwów, Rzeźnicka 
1. 18. d74

(d) R A B U N E K  NA l  L IC Y . Gnt-gdaj 
wieczór do domu Wracała Stefanja Jankow­
ska, zamieszkała przy uliey Nr.bielaka 1. 23. 
Nu tej ulicy nieznany osobnik przyskoczył 
do niej 7! (ylu, uderzył ją  po ręc« i w yrwał 
lorebke. Zawierała ona srebrną papierośni- 
cę, oraz różne drobiazgi i zapiski. Był on 
Średniego wzrostu, miał ezarne oczy, a ubra­
ny był tv ezarne palto i kaszkiet.

((d ) ŻE LAZE M  i > G ŁO W IE . Au Gró­
deckiej u w pobliżu kościoła im. św. E lżbiety 
przyszło w nocy do sprzeczki m iędzy Anto­
nim Iłebezyńskim. robotnikiem, zamieszka­
łym  przy ulicy Rycerskiej 1. _25b, a Janem 
D ołym ijm , robotnikieru kolejowym, zamie­
szkałym przy ul. Na Błonie ł 48. W  czasie 
tejże Rebezyński kawałkiem żelaza uderzył 
Dołyniiego po głowie, zadając n u  ranę obok 
olu. Za to. Rehczyńskiego policja areszto­
wała.
? id) 1’ODIIZU (JONY NO W O RO D EK . Na 
t>ai c d i Mosesa Kaminkera przy ulicy' W o­
łyńskiej 1. 4 znaleziono zwłoki noworodka 
płci żeńskiej. Lekarz m iejski dr. L itw iao -i
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K U P O M
upował,niajm.y poSladaęSa do nabycia W ĘGLA i DRZEW A po cenie zna­

cznie zniżonej w  nowo otwartem BIURZE WĘGkOWEM

Dr. Hanaczyński, —  ulica Akademicka 8. 14.
UW AGA. Z wyciętym kupenem, który .udajem y dla wprowadzenia się, 

nalnży zgłosić się między godziną 3—6 popołudniu. 12757

wicz polecił je odstawić do Zakładu medy­
cyny sądowej.

(d) PO AAR  M IE S Z K A N IO W Y . Vt real­
ności przy ulicy Zielonej 1. 34 powstał po­
żar wskutek wadi; we.i budowy kom ina Za­
jęła się tam ścianka pruski w mieszkaniu 
Leona Semwelsa. Straż pożarna og.eń uga­
s iła

(d ) W Y M U S Z E N IE  W  R E S TA U R A C JĘ
T>o a. ebziów policyjnych oddano Teodora 
O zonu ją  zamieszKalega w Żamars ty nowie 
przy ulicy i  'aderewskiegc. 1. 8 i Józef a M„. 
tuszka. Ooaj oni w stanie podpitym \ eszli 
do res- turacji 'Wilhelma B iegeleisent przy 
ulicy Zamarstynowskiej gdzie pod groźbą 
strzelania z rewolweru zażąuali podania so­
bie p iw a  Rewolwer zakwestionowano.

(a) M IŁ Y  UKEZŁ T. Służąca Anna jvo- 
złowska, ba.ńąe chwilowo u Ksawery Pa­
sterki przy u licy Łyczakowskiej 1. 58 w cza­
sie tejże nieobecności, pozostawiła swoje 
tiw tij godniowe dziecko i zbiegła w niewia.- 
aomym kierunku. Po lic ja  wdrożyła za nią 
poszukiwania

(d) A R E S Z T O W A N IA . W czoraj policja 
aresztowała: Józefa Plebana, mieszkające 
go przy ulicy Zumaowe.i 1. Ę za wałęsanie 
się po ulicy A kademiekiej w celach kradzie 
ży- Sime.he Gildenera za oszustwo; Michała 
Maruniaka, zamieszkali go prz ulicy Ka- 
:pra  Boeząowskif go 1. 3, za wybicie szyb w 
piątym Kom isariacie policyjnym ; Henryka 
Ochsa, Katarzynę W iniarską i Bazylego Fe- 
dyszwmi z B ilczy koło Rudek za wywołanie 
awantur ńa ulicach.

id) K R W A W  A Z A B A W  A. Ubiegłej 
boty w nocy w  sali Domu Nawodnego odby­
wała się zabawa taneczna. W  cząsie tejże 
między uwoma osobnikami przyszło do 
sprzeczki i awantury. Wówczas — jak póź­
niej wywiadowca Pawlus stw ierdzi! nnz wn­
ika — pomocnik rakarski N. Lrześko dwu­
krotnie nożem przebił twarz W łodzim ie jo 
wi Kośeiowi, mieszkającemu przy u lioy Ru- 
towskiego 1 29

(d) SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Do inieszka- 
nij p. Przystockicgo w realności przy ul. Nablclaka 
usiłowali dostać się dwsj włamywacze. Przj tej 
„robocie** spłoszyła ick dozorczynl Anastazja Wlt- 
kowicka. Gdy inąż jej udał się do suteren i tam 
pi iytrzymał jednego ze zlodzieji, którego wyprowa­
dził na pi dworze, w tej chwili padlv dwa strzały. 
Witko wieki pizestraszył się i wypuścił z rąk wła­
mywacza, który zbiegi. Niewątpliwie Arzaly do 
dozorcy oddal drugi włamywacz, jednak chybił.

( i )  W Y P ‘ DEK NA SKOCZN. Nd RCIAR5KIEJ. 
Wczorai na skoczni naiciarskiej na Zniesieniu Bru­
no Prugar tak fatalnie skoczył na nartaclu że doz­
nał złamania żebra. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
pogotowie ratunkowe.

(d) ZGUBA. M ajster szklarski, W łady­
sław Korzeniowski, zamieszkały przy u licy 
Zyblikiew ieza 1. 13. zgubił portfel, zawiera­
jący jego  osobiste dokumenta.

Rbiihliwb brai szerm ie-cza  pu wspaniale
udanej Akademji w Zukonanerp urządza dnia 19. 
bm. w salach hotelu krakowskiego Akadomje szer­
mierczą połączoną z tańcami.

Ustaiona tradycja tych zabaw, a szczególnie 
nadzwyczajnie udana sąbawa w hotelu Krakow­
skim 'oku zeszłego dają pełna rękojmię, ie  nie 
zawiedzie się teu kto w zabawie weźmie udział.

Komitet przygotowuje wiele niespodzianek 
miłych, ale reporterowi nie wolno przed czasem 
zdradzać tajemnicy.

Zaproszenia wysyła się na podstawie zeszło­
rocznego spisu, kto jeszcze nie otrzymał zaprosze­
nia zechce się zgłosić w sekretarjaci” Ktubu Szer­
mierzy ul. Pańska 16, II. p. w poniedziałki, Środy 
i piąiki. od godz, 7—9 wieczorem.

Pamiętfajeie o tych, którzy w imię miło' 
sierdzia wzywają pomocy. Obłożnie, ciężko choru 
wdowa oraz jej szesnastoletnia córka, pozostają 
w skrajnej nędzy i błagają o ratunek. Wiec zno­
wu apelujemy do . laszyct Czytelników, aby ze­
chcieli droonemi choćby datkami, ale jak naboż­
niej, przyjść z pomocą tym nieszczęśliwym. Moio 
.eż zechce ńtoś ofiarować jakąkolwiek posadę biu­
rową lub domową córce tej chorej kobiety Dziew­
czyna ukończyła siódmą klasę wydziałową i po­
dejmie się każdej pracy. Wolałaby posadę domową, 
aby nie zostać bez opieki. Ja żądanie służymy 
adresem nieszczęśliwych kobiet. Na razie otwie 

| ramy w .Wieku Nowym* składkę dla .Nieszczę- 
1 śliwoj chorej*. 9064

B I L E T Y  NA KONCERTY pian istk i 
LUBK7 1LOLESSY 8. 1 10. łu ego s^rze tuje 
Księgarnia Nauk. Tow. im. Szewczenki — 
Rynek 1. 10 — w dniach koncertu wiee?o- 

! rem  kasa. 12021

NADESŁANE.
~.i_i i* ~

BIAŁE ZĘBY
są ozdobą każdej twarzy, czynią ją 

I pociągającą i piękną. — Częstokroć 
i już przez jednorazowe oczyszczenie j 
zębów pastą Cblorodont, o rozkosz- , 
nie odświeżającym smaku, nabiera- 1 

: ją one cudownego połysku kości { 
słoniowej, również na bocznych po­
wierzchniach, przy równoczesnem i 
użyciu specjalnie skonstruowanej j 
Szczotki do zębóu Chi irodont

wyżłobionym przekroju. 458

Produkcja Muzyczna
ucznió-w i uczenie Lw. Instytutu Muz. klas.: Śpię* 
wu prof. M. Lewickiego i prof. H. Oleskiej — 
Fortepianu, dyr. A. Niei lentowskiej — skrzy­
piec, prof. M. Lanera, odbędzie się we wtorek 
8-go lutego o godzinie 8-mej wieczoren w  Lali 
Kasyna i Koła Lit. Artystycznego. — Bilety 

w dniu produkcji przy kasto. 445

ZA SPOKÓJ DUSZY S. P. ,

Z 0 F J I  H /5 Z C Z A K Ó W h k 'J
odbędzie się AISZ4 ŚW. w  kościele 6w. Mi • 
kołaja, w e wtorek, o godzinie 8*30. 12627

Zgon „odkrywcy" Carusc.
Posiadać fenomenalno zdolności 

poznawania piękności głosu,
(b) W Catane (Włochy) urarł niedawni 

orofesor śpiewu Lriujepye C raOa i, tory odkrył 
słynnego śpiewaku Carusa i innych, jak Galeffie-



,WkBli NOWY' Nr. 7887 *  dnia A lutego 1927.
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WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE nakładem 
JM urzędu statystycznego, nr. 2-gi ukazał się u po­
łażony w bogata treść na którą i ‘ożyły się mię-! 
Izy iniremi: Zasiewy i zbiory — obliczenia ostate- j 
tme za rok 1926. Piodukcja cukru — kampania 
1926-27 r. Handel zaianiczny Polski za miesiąc I 
grudzień i cały rok 1926. Ruch statków w portach 
polskich. Ceny zbó* krajowe i zagraniczne. Ceny 
Łu. towe detaliczne w Polsce i za granica. Bezro­
bocie w Polsce i za granica Ruch budowlany w . 
miastach. Kursy dewiz w Polsce oraz kursy po­
tyczek państwowych na giełdzie w Nowym Jorku I

Wydatki i f 'chody F.ńsiwa Polskiego. Podatki 
poś.ednie i 1 Polsce i za granica. Nauczanie pow­
szechne w Polsce w latach szkolnych 1912-22—1925 
•26. itp. T.eść zeszytu iest bogato ilustrowana wy­
kresami.

PRZEŁOLdNSTWO STO W. PKZEM. SZKLA­
RZY i zawodów pokrewnych we Lwowie tawla- 
dam ia  m;eresov. attych. że egzamin czeladniczy z 
zawodu s z k la rsk ie g o  i p a T a so ln ie zego  odbędzie się 
w lutym br O b liż s z e  inPrnwje zechc? się intere­
s o w a n i zgłaszać w kancelarii Slow. przy ul. Syk- 
stuskiej lorj. 12

Idbdłnym środkiem 
przeclwrachitycznyir dla doleci 

jesl Iran.
Bardzo -iele dzieei nie znosi smaku tranu

—  E K S T R A K T  S Ł O D O W Y  »

* a l t y  iaa
zuptinle pokrywa przykry smak I za­

pach tranu —  Poi-cam y więc

„ V I T  A M A L T  Y N Ę‘f
(Tran z ekstraktem Biodowy 

wyiaLu BROWARU JANA G&TZA w  Krakowie
Do nabycia wszędzie w aptekach drogerjach itd.

go, Cardinaliegj, Titta Ruffa itd. Wystarczał mu 
len dźwięk, jedno słowo czasem, aby poznać 

Larwę i siłę głosu. Odkrył w ten sposób Galaffie- 
go, który śpiewał wraz z towarzyszami, Carnsa, 
gdy wyciągał sieci z morza, nucąc jaki.5 popularny 
refren a Co.dinalego, gdy opowiadęł w Odeseid 
komisa.zowi, który go aresztował jako anarchistę.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
Im. A. Mickievficza we Lwowie

na bieżący tydzień.
MUZEUM PRZEMYSŁOW E, Hetmańska

1 « 20. l )  Wtorek, 8. lutego, godz. 7-i .a wie­
czorem p. dr. Roman Kunze, asystent Poiiteeu 
niki: „Fauna ziem polskich" z obrazami śwktl 
nemi —  2) Piątek, 11. lmego, godz. 7-ma wie 
czorem, p. dr- August Zierhofer, prof. W yż­
szej szkoły dla hanol. zagranicznego: „L id- 
ność ziem polskich" z mapami i rysunkami.

W  .ąOBGTNiCZYCH ZW IAZKACI. ŻA -! 
W O DO W YCH . 1) Poniedziałek, 7. lutego, go­
dzina 7-ma w  bez. Gródecka 69 p. red. Bro- f 
nistaw Skalak: „Wałka dwóch światów" z o 
brazatni świetlnerni. —  2) Środa, 9. lutego, go 
dżina 7 w lecz, Ormiańska 2, II. p. p. prof dr. 
Juijan Kochanowski: „Pogląd na budowę i 
przejawy życiowe organizmów roślinnych i 
zwierzęcych" z obrazami świetlnerni. —  3) 
środa, 9. lutego- godz. 7 wiecz., Ormiańska 31 
1. p., p. prof. H. Łopuszański „O ij.ózgu ludz­
kim i jego czynnościach" z obrazami świetl-1 
nemi. —  4) Czwartek, 10. I tego, godz 7‘3Q 
wiecz, Rynek 3, I. p., p. inż E. Libański „Ty­
siąc wieków izkiów ziemi", z obrazami 
Świetlnerni. —  5) Czwartek, 10. lutego, godz. 
7 wiecz., Sobieskiego 32 parter, p..prot R. Kn 
Liński: „Żeromski a klasa pracująca". —
6) Piątek, 11. lutego, godz. 7 wiecz., Zielona 
7 ,1. p„ p. pTof. R. Kubiński. „Żeromski a klasa 
pracująca". ,

Slayja

MISTRZOSTWO NARCIARSKIE AZS-ó*. | 
W  niach 5 i 6 lutego odbyiy się Zawody człon 

J#w AZS-ów w Polsce o n.istrzos.wo Polski.
Wyniki dnia 1-ego: bieg 12 km.: Biautn T  

tLwów) 56 min. 3 sek, Szpak M. (Lwów) 55 min.
38 sek, Adamczyk J. (Cieszyn) 1 g. 10 sek, inż.
HlawiczKa A (Cieszyn) 1 g. 5 sek W konkurenc i
międzykiubowej: Kawa (Czarni) 51 min. 20 sek.,
Jakubowski (KTN) 54 min. i5 sek, Stecków (Czar­
ni) 55 min. 15 sek, Blauth, Rodzynkiewicz (Czarni) 
58 ir'n. 5 sek. Szpak, Adamczyk, Trojanowski I g.
42 stx. i

Yyuiki SKOków na skoczni KTN-u ua Zniesie­
niu, dzień drugi z a w o d ó w :  Bia.un (Lwów) 12.93 
pkt. iskoki 20.5 i 26 m.), inż. Hławiczka (Cieszyn) 
10208 pki, (skoki 19.5 i 00. m.). Bernaś (Lwów) 
9.437 pkt. (skoki 12 i 00. m.). Szpak tLwów),

Wyniki w ogólnej klasyfikacji konkursu skorówrj 
Zienkowiez (Czarni) 16.457 pkt. (skoki 2-1,5 i 28.5 m.)1 
Walczak (Czarni) 15895 pkt. (skoki 22 5 i 24 r ), Ja­
kubowski (KTn) 14395 pkt, (skoki 20.5 i 23 m.). 
Blauth (AZS Lwów) 129n5 pkt. (siaki 20.5 i 26 m.),1 
Trojanowski (Po^oń) 12310 pkt. (skoki 17.5 i 20 m.), 
Stećków (Czarni) 12102 pkt. (skoki 00. 1 28 m.).

Wyniki biegu w kombinacji o mistrz, „o! :lcii 
AZS-ów przedstawiają się następująco: Blauth 15342 
pkt., inż. Hławiczka 12666 pkt., Szpak 10687 pkt.' 
Wobec powyższego Mistrzostwo akademickie Pol-, 
ski na rok 1927 zdobył Blauth (ACS Lwów). I

Wyniki w ogólnej konkurencji przedstawiają 
»)ę: Jakubowski (KTN) 16510 pkt., Blauth 15342 pkt. I 
Stećkow (Czarni) 15051 pkt.. Trojanowski.
ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZ. EUROPY. 

W COP.JTN P 4MPEZZC.
W  sobotę 5 bm. w drugim dniu zawodów odbył 

Się bieg J8-ku. Pierwsze miejsce zajął Lindgren 
(Szwecja), drugie Donth <HDW. Czechosłowacja), 
trze Schneider (Niemcy).

P jk  cy zajęli miejsca następujące; 12-te Br. 
Czech, 26-ie Fr. Bujak, 27-me Ancirz. Krzeptowski 
pierwszy. Startowaio 100 zawodników. W  preklu- 
ływnym Czasie przybyło 4o zawodników.

Dnia 3 bm. rozpoczęły się w Cortina d‘Ainpez- 
so zawody nai ciarskie o mistrzostwo Europy. O g. 
9 rano . ~zpoc?eto bieg na dystansie 50 kn Pierw-. 
I*e mt< isce zajął w tym biegu Lingres (Szwecja,1

drugie Wickstrom (Szwcsja), trzecie Donth (Cze- 
chosiowacja). Z Polaków startował jedynie Fr. Bu­
jak, który zajał 14-te miejsce. Klasyfikowanych (t,-. 
tych, którzy przybyli do celu w przepisanym cza­
sie, co do minimum) było 27 zawodników.

Miickenbi unn, znany narciarz zakopiański, zła­
mał nogę w Chaimonix.

Raid narciarski Wilno — Kuty został przerwa­
ny z powodu braku śniegu. Trojanowski w Łunińcu 
wycofał się. Jaworski i Malanowski dojechali do 
Zdolbtmowa, i stąd po 560 km. wrócili do Warsza­
wy.

Raid natciarski Studentów Dańsfw. Inst. Wych. 
Fjzycz. Pięciu narciarzy wyruszyło dnia 2 bm. ze 
-awalęk w daleka drogę do Czarnohory (930 km.) 
Zdaje się, że 1 ten raid zp owoduoraku śniegu nie 
twa się.

TURNIEJ HOCKEYOWY „Dziennika LW.“.
Pogoii — Lccl.ja 3:0 t2:0). Bramki strzelili Ja­

łowy, Auchai Zb. 2. Sędziował por. fhcyer.
! TŁ — Czarni 8:0 (3:0). Bramki strzelili He- 

morling 4, Sabiński 3 i Kobylański 1. Sędziował por 
Szyba,

Pogoń — Czarni. Walk‘ower z powodu niesta­
wienia się Czarnych.

L fŁ  — Lechja 1:0 (1:0). Bramkę strzelił Babiń­
ski Sędzia por. Szyba.

Prowadzi wszystkimi punktami Pogoń przed Le 
chją. LTŁ i Czarnymi.

Czetwerty.lsM na Rivłerze bierze udział w mię 
dzynarodowysn iumieju tennisowym zorganizow a- 
nym przez klub Galia. Dotychczas pobł anglika Mil- 
nego 6:0, 7:5.

PIŁK A NOŻNA.
Wai szaw el Z powodu 4 stupni ciepła 

wszystkie zawody na ioozie „dwoła„o. — 
1 Iwiazda — Czarni (ki. B ) 2:0. Żaw. Łothal.; 
V  irsovia — AZA. 1714 (koszykówka); Polo- 
nja — AZS 2:0 (siatkówka).

Y Y D IK IZ  AG R AN IC ZN E  
Wiedeń. Zawt )y o związsowy puliar 

Brigiteuauer AC-Wacker 3:2; Sportk.hib — 
Beweguugspieler 3:1 Tłudolfsliugei — West- 
/oark 7:7; Rapid — Vicniu 6:4; Simmering— 
Rakooh 3.2; Admira — Norastem 10-0.

r ra g f. Zaw. o puiuu Spawa 
2:2; Liben — Cafk 5:4.

Budapeszt. Zawody o puhai FTC- -V ivo  
8:3; Hungaria — Nemzetti 7:0.

P IE R Y  fl 2 ZA W O I* { FO O TB A LO W E  
W  P O Z N A N IU  Kożemraly v meaznelę W a i 
ta z Poznania 9:0 (£.0) i 58 pp. % Leg,;i.; 3:0 
(2:0).

1«A K O N K U R S  N A R C IA R S K I W E 
w ŁO S Z E C d  jadą z ranneair Polskiego 
Związku Narciarskiego inż. W oyniew icz i 
Piotrowicz.

JLaWODY H O C K E YO W E  N A  SIM M E- 
R IN G U . Drugie zawody hockeyowe między 
teamem praskim a skombiuowanym teamem 
europejskim zakończyły się zwycięstwem 
teamu praskiego w stosunku 5:4 ,2:3). Team 
europejski składał się z zawodników b e lg ij­
skich, austrjackich i polskich. 1

P O L S E ł Z W IĄ Z E K  L E K K O A T L E T Y ­
C ZN Y  uchwalił urządzić międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z B elg ją  w leeie a 
trójmecz słowiański w jesieni w W arsza 
wie. Nadto odbędzie się mecz Eolska — Ju­
gosławia w Zagrzebiu i Polska — Czechosło­
wacja w Pradze

R A ID  K A W A L E R Y J S K I 246 klr na 
przestrzeni Warszawa — Ostrołęka — W ar­
szawa urządziła I. Brygada Kaw alerji. W  
rajdzie wzięło udział 22 oficerów z ezegc 
sko/iozyfo bieg łC-tu. W yn ik taidu: 1) eho-r. 
Baskir (1 p Szwol.). 2) por. Mańkowski (1 p. 
Szwo^), 3) por. Zieliński (I. p. Szwoi.) 4) 
kpt. Leśniewski < D A K ); 5) pr>r. Solecki 
(1 D A K ): 6) por. Chojnacki (1 D A K ), 7) gen 
Orliez - Dreszer.

RO B O TN IC ZE  Z A W O D Y  B O K SE R ­
S K IE  O M IS łT .ZO STW O  V ARSZił W Y  ć a- 
ły  następujące wyniki: Zwyeięzcyr W  w... 
dze koguciej Radzikowski (Skra); w ,/adae 
piórkowej Eabira  (Skra): w wadzi lekkiej
Głowacni (Skra); w wadze ś-edniej Orłow­
ski (Skra); w wadze r.iuszej Januszewski 
(Czerwoni).
PR Z Y C  O l C W A N IA  JO  „TYG O D IfllA  O- 
L IM P lJSK LE G O “ V T C ZASIE  „W Y S T A W Y  

SPO R TO W E J" W E  W O W I F
W  rezultacie interwencji delegatów Ko­

mitetu W y stawy u władz rządowych i na­
czelnych władz sportowych w Warszawie 
ustalono zasadniczą in.ię próg rumu zawo­
dów związanych z Wystawą. Obecnie po­
szczególne sekcje spor nwe przystępuje już 
do przygotowań szczegółowych.

Sekcja lekkiej atletyki postanowiła pro­
gram zawodów oprzeć „a  całym prawie pro­
gram ie olimpijskim. Dla -zapewniema rów­
nomiernej obsady wszystkich punktów prze*, 
zawodników zagranicznych sekcja będzie 
ich zapraszać przedewszystkiem wwdle JK) 
szczególnych kategorji, a więc:- sprinterów, 

średniodysiansowców, długodystansowców, 
plotkarzy, skoczków, miotaczy itd. W  ten 
sposób zawodnicy polscy zmierzą się wszę­
dzie z czołową klasą europejską. Przew i­
dziany jest następujący klucz podziału 18 
proponowanych gości wmdie narodowości: 6 
W ęgrów. 5 Niemców. 4 Ezjchosłowaków, 3 
Finlandcżyk, 1 Ausjrjak 1 Estończyk.

Sekrja hippiczna prcjjk tu jc w po.owie 
m aja konkursy lokalne. Kwest ja  urządzenia 
między 12-twm a 19-tym czerwca konkursów 
z udziałem wszystkich tych jeźdźców zagra



ta WIEK NO>łY* Nł. 769* js dniu 6 lutegc 1687.

Bliźnięta jako bokserzy.

Bliźnięta, bracie Jou i Tom Itizzo, wykorzy­
stali nied«vno łudzące swoje podoDieństwo na j-' 
dnyra z amatorskicn natchów bokserskich. W  
przerwie przed walką końcową, zluzował swego 
orata Tom. który ject cięższy o 5 funtów i lepiej 
wytrenowany i pobił swego przeciwnika w 2 run • 
di.ife, Ale podstęp ten został zauważony i obaj 
bracia musieli odpowiadać przed sędzią.

nieznyc-h, którzy dnia 10 czerwca kończą ty­
dzień konkursu w W arszawie oraz najlep­
szych jeźdźców Polski, jest właśnie w za­
rządzie sekcji dyskutowaną i ma widoki na 
urzeczywistnienie.

W  trakcie ko ustytuowania się jest sek­
cja żeglarska. Ten, ze względów państwo­
wych ważny dział. ma. wedle dotychczaso 
wycłi projektów urządzić Wystawę sprzętu 
i lodzi żeglarskich o wybitnie propagandy- 
slyeznym charakterze, a nadto z tych sa­
mych względów pierwsze na terenie Mało­
polski legatu żeglarskie. Na miejsce regat 
przewiduje się miasta Gródek Jagielloński 
lub Janów, położone w pobliżu Lwowa, dy­
sponujące starcami o kilkuset hektarów po­
wierzchni.

Doroczne walne zgromadzenie ŻRKS ,,/vtetal“
wybrało oa rok 1927 następujący zarząd: prezes 
Spritzcr, dr. Bonibachowa. Staru, Weber, Steisel, 
ifappapori. Apfeisiiss, Iialpern, Schaoira, Juda Baum 
.wald, Raks. Wenker, N''ederlioffer, Wc-bner, Korn.

-Sprawa Nuży.
Wob^Ś al-tuainości sprawy konkursu NUŻY u- 

ważainy a stosowne donieść, że adw. dr. Karol 
Srokowski, jako pełnomocnik blisko 1000 udziałow­
ców łc.i spółdzielni, wniósł do sądu konkursowego 
pozew, kiór.wfzmicrta do ustalenia, w jakiej mie­
rze udziaiowcy NUŻY za sw e udziałowe zobowią­
zania mogą być odpowiedzialni i czy odpowiedzial­
ność ta nie ogranicza się tylko do groszowej wy­
sokości, co z jednej strony zwalniałoby udziałow­
ców od zapłaty żądanych opłat aż po 45 zł. od u- 
dzialu, z drugiej zaś strony na wierzycieli masy 
konkursowej przerzuciłoby cały ciężar deficytów 
spółdzielni NUŻY.

\Vdrożouy spór, który niewątpliwie wyv ola aż 
rozstrzygnięcie Najwyższego sądu, ustali kwestię 
prawną, czy żtódlem zobowiązań udziałowców są 
ich osobiste pisemne deklaracje, czy też tylko sta­
tut spółdzielni, zmieniony przez kilkunastu człon 
ków spółdzielni jako przedstawicieli ogółu, — a 
..aistępnie iak daleko mogą sięgać uprawnienia przed 
stawicieii członków spółdzielni na walnych zgroma­
dzeniach, zwłaszcza, gdy ci należycie swych obo- 
■a ‘ n i t ó w -  nie spełn iają .

Bardi i» prawdoinidołuc jest, że za p rz e ć ? i o- 
becnie odjk wi tdzłałność członków yotdzifcłn* NU- 
ZA za podwyższane udziały 1 nadp.aty znajdzie 
swe wytłumaczenie w tem że organy kierownicze 
spółdzielni NUZA przez szereg lat zupełnie błędnie 
interpretował--' i stosowały ustar p o spółdzielniach.

Nadmienić wkońcn należ: ilu pouczenia ogółu
iż zbędni jest, by inni udziałowcy do sporu tego 
przystąpili, albowiem przyszłe rozstrzy gnienie są­
dowe jako zasadnicze również do nich musi znaleźć 
zastosowanie.

Żółte niebezpi eczeństwo.
(S. P .) Żółty półuiiłjardowy potwĄ mru­

czy groźnie: całe Th ny w ognia walki poi. 
hasłem „precz z białym i ł j  ibłam ił". Potęż- 
aa m ilitarnie Japonja podżega Meksyk  ̂do 
opok u przi ciw Stanom Zjednoczonym. Żółci 
cackają tylko na moment, aby przez Pacy 
fik  przerzucić sto korpu iów a .m ji. któraby 
opanowała oał/"lNowy Świat i zdruzgotała 
przebogatą U nję Północno - amerykańską.

Zatrwożeni Jankesi czają dobi w, co zna­
czy pan wanie nad Pacyfikiem , dlatego sta- 
a ją ,ię trzymać w ręku oostr > do Oceanu 
V i«lk iego prze- Nikaragc } i Panamę, fo r­

ty fika ja  eo sił pasaż na Ocean gdait ir. łj;, 
takie perły jak  K a lifo rn  ja. ilawa* i F i l i­
piny.

Dziś każdy bystro patrzący w jutro 
czuje, że walka o panowanie nad świarem 
rozstrzygnie się między Jankesami a Źóliy 
mi, każdy więc musi informować się, jak 
Amerykanie bronią prei.tiżu gwiaździstej 
bandery i uoiura. Obecnie bawi we Lwowie 
znany podróżnik, p. Feliks Daszyński, któ­
rego iuteresujący odczyt o Ekwadorze nie­
dawno wypełnił po brzegi największą salę 
odczytową lwowską. Otóż Z.-iązek Str? le- 
cki uproś'1 p. Daszyńskiego, który zna P a ­
namę dokłaume o odczyt na temat zbrojeń 
amerykańskich. Bliższe rzezegóły w a fi­
szach. Szczególnie b. wojskowi i- członkowie 
hufców przysposobień stawić sie muszą na 
ten fachowy odczyt. (Prelegent jest ofice­
rem W . P.).

Z  k r o i f u .
Brody, w styczniu.

SENSACJA POCZTOWA. Nawet nasze podu­
padłe i wypadkami wojennym, iniszczone Brody 
mają sensację, Główny zaś przedmiot stanowi wy- 
Krycie przez inspektora lwowskiej dyrekcji poczt p. 
Gawlikowskiego na wielką skalę zakrojonej afery 
z elowemi posyłkami. Posyłki te niooclone dosta­
wały się w ręce osób, które narazić ani śledztwu 
pocztowemu, ani sądowemu me są znane. Mianowi­
cie w czasie szKontra, przedsięwziętego przez wsp,. 
mijanego na wstępie delegata dyiekcyjuego, wpad ­
ły w ;'igo oczy adresy przesyłkowe pakunków, z 
zagranicy pochodzących, które z pominię-iem u- 
rzędów cemych wydawała poczta brodzka. Ze źdzł- 
wienieir zauważono, że tego rodzaju posyłki podpi­
sywał jako odbiorca Sam naczelnik urzędu, niejaki 
Grabowicz, a mimo to, że były przeznac :cne dla 
innych osób. np. dla p. Kotolnickiej, w której domu 
p, Grubowicz mieszkał. Gćj inspektor natknął się 
na więcej lakich posyłek adresowanych także uo 
„(Jotlieba“ i nawet niemieszkających w Bradacli 
osób, poprosił naczelnika uizędu o wyjaśnienie. — 
Protokól, spisany w tej sprawie, wypadł fatalnie, 
gdyż delegat z miejsca zasuspendował Grabowicza.

Całą sprawą zajął się już sąd.

Kronika stryjska.
Stryj, w lutym.

W Ł A D A N IA  BEZ KO ŃCA. M.strze wy­
trych? w la mali się dnia 1-go lutego koło 
godz. 18 Jo mieszkania Izraela SchćdWda, 
przy najruchliwozej ulicy po 3 M a ja , Spra- 
w< y unieśli ze soba bogafy łup a to- hiżute- 
rję, srebro stołowe i futro, łącznej warto­
ści około 80U0 zł. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności p. S. zapomniał klucze, kasy ognio­
trwałej. gdzie znajdowała się biżuterja i

si 'o, sost&wiająo je prz;- (• kasie, tak. ż< 
złodziejaszki m ięli t>< "dzo łatwe zadanie.

Natomiast przy włamaniu, popel i i  nem 
w nocy z 2 na 3 lutego do kasy Domu Nare- 
d -e g -  włamywacze m ieli paskudnego pecha 
M ie li bowiem ogromną pracę przy w zb ija ­
niu żelaznych Jrzw5 prowadzących do kan­
ce larii Domu Nawodnego, gdzie kasa ognio­
trwała się znajdowała, Po  rozbiciu drzwi, 
zwolennicy Wasińskiego ot consortes aa- 
braii się do kasy. którą za pomocą „zbó- 
ja ‘‘ rozpruli Ciekawe i  arcyniewesołe mu- 
"ia ły  być ich miny, gdy po tak ciężkiej i 
żmudnej pracy znaleźli aż 3 zł.

Po  ujawnieniu włamania udali się na 
miejsce czynu puw. komendant P. P. p. Ra 
taiski, asp. p. Bielanów, wyw. Tase i st 
przód. Majea _ Po lic ja  wdrożyła energiczne 
dochodzenia, jest też już ns tropie spraw­
ców. Pracy tej życzymy rychłego a pomyśl­
nego yyniku.

AIŚOW J & AłtlOBÓ J ST W  O. P laga  s a ­
mobójstwa przybiera zastraszające rozmia­
ry  i rozrasta się w chorobę społeczną. Zno- 
wu mamy do zanotowrania wypadek samo­
bójstwa, popełnionego przez chorążego 5f 
pp. kres stacjonoiwancgo w Stryju  śp Teo­
fila  Filipowicza- W ypadek ten jest tem 
dziwniejsza że nocy poprzedniej sam. DĆjca 
był na balu, gazie bawił si? prawic d< ra­
na. Po ogoleniu się i fryzjera  wrócił do 
domu, położył się na łóżko, pocaem o dnym 
strzałem w serce pozuawił się życia. N a  od- 
gtos strzału przybiegła nieszczęśliwa żona 
która z przerażeniem stwierdziła, że mąi 
je j nie żyje. Jak mówią, przyczyną same m 
bójstwa ma być bardzo, .błahe n ieporozum ień^ 
nie na tle slużbowem. Zmarły osierocił 
żonę i rocznego synka.

Zapiski.
„ŻYW E PO W IE T R ZE  J. S osn ow ­

skiego w ysTo na-L ładem B ib ljoteki Dziel 
W ybo i wych. Sosnkowskiego czyta się jed­
nym tchew... Pochłania osobliwością temi .1 o 
i fa»oynująoem sposobem opowiadania. U- 
mie w artystyczny sposób wywołać zacieka­
wienie, przi jarający dreszcz i głębokie zadu­
manie się nad dziwnością życia i jego zda­
rzeń.

Humor zagraniczny.

— Ach, twojr vna jesf nadzwyczajną go- 
spodyniąi Jak ona ciebie pielęgnuje! Trzepie ei 
ubrar-a...

— Nawet tak gomwie, że czasem trzepie je 
wtedy, kiedy je mam jeszcze na sobit ,

(„Le petit Journal*, Pary*).

Naczelny red ak to r:
t fR O M SŁA Y ł L A S L O W N IC K L  

Odpowiedzialny redu ktor;
JOZEF K E ZY SZT O F O W IC Z
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O OL O S ZE N SA
LKKa BZ fłZPITALA POWSZECU Ni 30

Df. A . S C H W A R Z  W A L D
ord w chorobach wew.i. i dzieci od 3—5, Wolność 3.

____________________________ 12773

Dr. Friscli Sawicka
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
dla kobiet -3 2—5, WAŁOWA 11.___________ 12778

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych
n .  | EkJIRM rl sekund, szpit. rnedeń. 
U l a  P B W W Ł I  i lwowsk, ordynuje 8 -3  
i 2—O, w niedzielę 9—1, LW ów, ulica Asnyka 1 
(róg ul. Pańskiej). Telefon 8̂—01. 414

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I tołądka

Jr. FEMKS HAHK
LW ÓW  — UL. GRÓUcCńo 46. — Telefon 334.
tfpggPT Prześwietianaa Roentgenem.
W  chorobach skórnych I wenery.z. dlm kobiet 
Dr RE^ r A  R&ICHB.NiTFpM-u ir IJLifW^ ordynuje 
PL. H A L I C K I  ‘7 (nad Kawiarnią Centralną). —  
Telefon 31-30. — Leczenie lampą kwarcową. 12314

D E N T Y I ^ A O r T B ^ I L L  
od 12— 7 Batorego 34 Tel. 30-11

127 <4

paw

nwSKUTtCZIIIUSrYM ŚkOOKlEM U5M!ERZAWjCYM

, P E C I M h T Y T M
jtfiMRSIA.BOlt dłOWY iZ[LÓW
ûŁST WYPRÓBOWANY00iat30 

I NAGRODZONY 
M E D A L A M I

CHEMIKA r i APT«KARZ> Ł TAiTNOPOLA
Lu NABYCIA WSZĘDZIE 

■"itryiCRHlAImów S K IB  WTŁlłKOWY

APTEKP m e L A S O lft
L W Ó W .

12379

Ziółka odtłuszczające i przeczyszczające
= :  „FRAljęULIN' =

USUWAJi| NADMIERNĄ OTYŁOŚĆ.
l eczą obstrukcję, reumatyzm, artretyzm, gicht i 
inne choroby, 7 owstale n.i tle zlej n zemiany ma- 
terji, jakoteż choroby wątroby, nerek i pęcherza 
mo-"-.owego. — Czyszczą krew. — Roznuszczają 

kwas moczowy, piasek i kamienie żółciowe.
GŁÓW r  5K Ar : 151

APTEKA POD ANNĄ
l w ó w , ul. JANOWSKA 52.

i Nie kupujcie!
Sprowadzanej tandety
Gdyż macie na miejscu to­
war najprzedniejszy i tańszy, 

bo wprost ze źródła.
g Ł O Ż k a  wszystkich typów.

ŁÓŻECZKA DZIECINNE. 
UMYWALNIE, SZADŁi STOJĄCE, 

MEBLE I L.tARSKIE I t. d.

Józef Procko SS»3 gi
Lwów , Tercjarska 10. Tel. 15.8#
(boczna Kleparo ./skiej, 5 minut od przy­
stanku tram ?, kośc. ów. Anny). 152 

- ZASTĘPCY FOSZURiWANI.

LWOWSKA WYTWÓRNIA SP A T E K
ćo łóżek I do ogroozeń

Michara Majki we Lwowie, Lindego 7
dostarcza po cenach konkurencyjnych z gwaian- 
cją za 1 sztukę ?8 zł. 369

A l Y lei. 15 70.
Ohuwfe-Cdzaet-Sukna

ooleca katolicka firma- 384

E G U L A T d R  RyL„Tk  «
ś!«str. cennik bezpłatnie.

GŁÓWNY CE^IK
N A S I  O  N

NA ROK 1927
wysyła na żądanie bezpłatnie B. H02AK0WSKI, 
Toruń (Pomorte), Skłai I Hudowla Nasion — 
Zakłady oarcdr^ze. — Rok założenia 1885 398

Eksportowa katoLcka firma

„RODOHAP
Lwów, Ossolińskich 6

poieca gotową i. z metra KONFEKCJĘ —  
W£ŁNĘ — OBUWIE. — IIurania juz od 

zł. 45. — Wełut od zł. 5. J83
Ilustrowany cennik wysyłamy bezpłatnie.

Iftr zakupr materiały Plektroter itnlezste

w „Elektrcbłpl(u“
otrzyma nastanie najlepszy towar. 

„E Iek trob frysk“  naprzeciw kina „LEW*Lwów, Skarbkowska 4.

O K A Z J A !
Obywatele, budujcie wasze własne schroniska, 

uniezależniając się - d wyzysku odstępnych, kup.’ 
jąc p?»cele suche, słoneczne, w zdrowej) położeniu 
„uzdrowiska* przy stacji Zimna w )da. — .isty do 
Wicku pod „Niezależność*. Pośredniej wykluczeni.

12721

L- 951 2 27. Żywiec, dnila 3 lutego 1927
Tym czasowy Zorząd powiatowy w  Żywcu

ogłasza 471

K o r t k u r s
u .  posadę techr.ika względnie konduktora 

drogowego.

Posada powyższa nadaną będzie aa- 
razie prowizorycznie z poboranr XI. w zglę­
dni* X. stopniu słu-tbowego ui-zędniuów 
państwowych zależnie od kwalifikacji.

I )  . 'oku zadawainiaj eej służby prób­
nej ł złożenin e : amin u przepisanego roz­
porządzeniem Min. Rob. Publ. z 12 lijica 
192SD7, U. R. P. Nr. 62 22 poz. 879 sonie 
nastąpić stabilizacja.

Podania o nadanie powyższej posady 
wnosić należy dc Pymczaso isrego Zarządu 
powiatowego w  Żywcu od dnia 15 marca 
1927,

D o podań dołączyć należy  t
1) Metrykę urodzenia na dowód, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia.
2) Dowód obywatelstwa polskiego.
3) świadectwo skończenie średniej 

szKOiy technicznej polskiej lub równorzę­
dnej zagranicznej względnie świadectwo u- 
kończer. . kursów konduktorów drogowych 
przy b. Wydziale krajowym względnie u- 
kończenia kursów zawodowych uznanych 
przez Min. Rob. Pubu za równorzędne z u- 
kończeniem średniej szkoły technicznej.

4) Dot.ód odtytei przynajmniej dwu­
letniej praktyki w  zakresie budowy i u- 
trzymania dróg i mostów.

5) Curriculum vitae.

Komisarz ftząau:

Dr. Skwarayński w*r.
THERi  ̂OSrWE 
F L A S Z K I
i WKŁAuttl do tychże 

poleen ndjtddie]

„ L U K Ę  N “
Lwów, plac Marjackl 4.

12758

i  Lwów, Kazimie- 
3 ***■ rzowska 29— 1.
Już nadszedł transport kanarków wprost 
z Harcu. — SAM ICZKI rozpłodowe, 
oraz PAPUGI., PAPUŻK I I M 4ŁPK I
Wszelkie przybory i pożywienie dla tychże. 
Wysyłamy na prowincję z gwarancją 

dojścia. 449

KANARKI  ód 20 Zł.
pos?u.:iw4ny 5  ̂  ( | | |n jk
z wkłatietn 45 JOP zł. do poważnej 

drukarni we Lwowie.
Wiadomość u 4du. Dr. Brombe.ga i Dr. 

Hirschberga, ul. Krasickich 6. 470

ROZPOCZĘLIŚMY KU R S  H A F T Ó W
z dniem 1. b. m.

Upraszamy wszystkich, którzy u nas maszyny 
zak upili, a nic mieli ~noso'mości z kursu korzy­
stać, o zgłoszenie się «  godzinach popoi.
12771 „P0LTYP“, Jaalelłoftska 20.
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MOTORY NA GAZ (\,azogenera- 
tory) oraz nr ropę, na­
ftę, benzynę i elektry­
czne na dogodnr spła­

ty, również Masz.yny młyńskia, Turbiny, Transr. i 
dje, Siatkę. Gazę, Pasy, Gurty, Tokarnie, Wiertarki, 
Heolarki, Piły, Pompj Pras do olej o, °rasy do 
iachówek, Piece tel«*zne, Wagi, wszelkie Narzęazia 

Stal Błacbę —  poleca firma 347

,r.5*  11 - O  T “
ceirtrala we Lwowie, ul. Batorego I. 4.

nowy znakomity drodek 
ńia nrzemysm piekar­
skiego, 1 odnoszący wy­
bitnie jakość pieczywa.

Wyrania: 
BROWAR GRA. JA­
NA GStZA, Kranów, 
ul. Lubicz 1T. sfl 

|  Przedst. Asfolf Brandel, Lwów, Kordeckiego 2.

DOBRZE i TANIO r i i S W J
Kołdry i Materace
Fabryka Pościeli, l w ów. Koralnieka 6

11880

MEBLE NA RATY
WŁASNEGO WYROBU, SPRZEDAJEMY KAŻDE 

MU nEZ PORĘCZYCIELA 170
I Ł  Fabryka mebli, Lwów, 

Rejtana 6 (naprzeciw 
„Bagateli”) i Brajerow- 
ska 3 — telef. 36—E9.

PO K O J w ygodny. ciep ły, 
dla jednej lub dwóch pań 
e utrzym aniem  lub bez. — 
Okółsktego 4, I .  p. drzwi 
na lew e  (boczna M urar­
sk ie j)._______________ 12763.

Z K L iA T K I  schodowej — 
elegancko umeblowany po 
kó j, dojeżdżającemu w y ­
najm ę. P io tra  i Paw ia  5; 
dozorca w skaże- 12764.

POKÓJ dla dwóch panów 
*  utrzym aniem  lub be*. — 
Kruplarska 6, parter. 12731

E L E G A N C K I pokój k oso- 
bnem wejściem  do w yna­
jęc ia  Sakraraentek 20, — 
drzw i 4. 12733.

t  PO K O JE , kuchnia. ła­
zienka, gaz, e lek tryk a  za 
dwuletnim  czyiuizom do 
w ynajęcia . L is ty  do A du i: 
W icku  pod „W i l la ’*. 12616

PO S ZU K U JE  mł.ide m ał­
żeństwo u m eblowa u e  z kom 
fortem  dwa pokoje % fo r ­
tepianom. 7. używalnością 
łazienk i i  kuchni. L isty  do 
Adm . W ieku  Now ego pod 
M. H .______________  12711 _

P R Z Y J M Ę  panienką na 
m ieszkanie % ca łym  u trzy­
maniem lub bez. U l. B i­
lińskich 26, I .  y. u p. Ba­
ranów. 12713.

1—2 PO K O JE , kuchnia — 
poszukiwano, dzieln ica r v  
Uzynaz według umowy. — 
L is ty  pod R a fa ł W closzyń- 
frteŁ Sw. P io tra  21, TI. p.

12716.

PO M O CNI K H A N D L O W Y .}
lat 21, *  nkońęzonym kur- j 
seiti Akadem ii handlowej, j 
d z ia ł kolon ia lne — delika- { 
tosow y, zm ieni posadę jd  
1-ffo lub 13-go  marca. — » 
ty lk o  we Lw ow ie. Łaska­
we zgłoszenia do Adm iu : 
W ieku pod „E n erg iczn y *. 

  1*2670 _

DOZO UST W  A  poszukuje
młode małżeństwo. L isty  
pod „Dozór** do A dm la : 
W ieku. 12677

K O B IE T A  umlejąoa czjr-

S T E L M A C II, bednarz, ka­
w aler, poszukuje posady ,
na fo lw arku  po kaw aler- 1 
oka, to Jest ua w ikt, w y ­
m agania skromne. M arian  
Staszak-. Dwór Chororiów, 
p. Uhnow, 441

M ŁO D Y, energiczny, uczci 
w y człhwiok z  g im nazja l­
nym wykształceniom , po­
szukuje jak ie jk o lw iek  no­
na dy  ewent. rnoże adzlolać 
lokcjl uoznlom szkół pow 
szttclinych i średnich ido 
6-tcj k i.) łub p rzygo tow y­
wać d i  egzam inów. L isty  
poił „O św ia ta1* do A  dni: 
W irku . 9058 I

PO K Ó J osobno wejśoio d la 
kaw alera  lub panny* U lica  
Łyczakowska 10, I. piętro,
   __ 12722‘ _
D W A  pokoje, kuchnia. — 
Czynsz roczny. L is ty  pod 
H A 2 E T  do A (Im. W ieku.

12723

FAMETA'
KTO CHCE

tnalelC korzystny zbyt 
dla swych produktów 

i towarów.

KTO SZYBKO
prarnte zna le it zajęci a, 

(uh dobrze sprzedał 
niepotrzebne 
przedmioty,

k to  % m m
dobrej kfrenteli w irS d  
najszerszych w arstw ,

KTO IWMll
zgubioną rzecz 

i pragnia zwriciC 
właścicielowi,

niech m im
s H natycjiniitst m a

W I E K U  
Z E z m  W Y M

najpoczytelriibjczym  
dzienniku k ra jow ym  
Którego dzia ł reklam

= S 0 P C I E ~
WYNAGRADZA

wydatki uczynione i 
na ogłoszenia. 1

Czas
odnowić
przedpłatę!

S"SBi8SSri 35B**

■ M m m m m #

Czytajcie 

„Wie’* 

Nowy"!

G A R A Ż  —  BOKS, wolny 
w  centrum miasta. W ar- 
s ta ły , benzyna w m iejscu. 
Central Garago, JagiM lod- 
ska_24.________________12760.

M IE S Z K A N IE  3 PO KOJO 
W E. z przyuałożyteściam i, 
słoneczne, blisko tram wa­
ju  poszukuję zaraz. — 
Czynsz w edług umowy. — 
Zgłoszenia: Jan Buława,
Flek arak* 1 B. 12*rr

Ir I

n ilT R O  N iem czy no w sk le j,
Lw ów , plnc A kadou ójk ł 3, 
Te lefon  13-61, poleca p-lndą 
Francuskę — nauczycielkę 
z j zykam l, nm/.ytą, In­
struktorów p ie lęgn ia rk i 
niem owląt, bony, gospody­
nie. klucznice, ogrodn ików  
rządców, ekonomów, leśn i­
czych, kowali. ,zo forów , 
woźniców, norsonnt fo l- i 
w arczny. restauracyjny, — 
sklepowy. 12567 {

G A R A Ż E  oiopłc, m urowa­
ne i m iejsce na m otocykl, 
św iatło  elektryczne — do 
w yn a jęc ia  zaraz. L istopa ' 
da N r . 3 3 .  12727 _

PO S ZU K U JE  2 pokoje -  
porządnie- umeblowane — 
7. kuchnią na p rzec iąg  k il­
ku m iesięcy. Zgłoszenia — 
„B ank Ziem iański*4 plac 
M ariack i^  7.__________ 12740.

PO K Ó J, kuchnia r. e lek­
tryką, stajnia, wozownia 
7,at strychem  na 5 koni — 
duża hala na fab rykę  lub 
skład do w ynajęcia . W ia ­
domość: Żółkiewska 87 —
„W sch ód " od 2—4. 12744

D A M  dw uletn i czynsz za 
nie u m eblowany słoneczny 
pokój. L is ty  x podaniem 
warunków do Adin in istr: 
W icka  pod „B an kow iec ". 
 ______________  12743

F R O N TO W Y  gab inet i s y ­
p ia ln ia, sty low o umeblo­
wane (dyw an y perskie) — 
przód pokój, łazienka, 
ewentualn ie w ykw in tne u- 
trzym anie bezdziotnym  — 
zam ożnym , w ynajm io z ie ­
m ianin. L in ty  do Adm in: 
W  iolru pod „P ie rw m orzę- 
dn o*‘ . _________ 12313.

TO  KO J umeblowany dla 
dwóch panów lub pań —  
zaraz do wynn jęcia. U lica  
Chorążczysun 26. I I .  p. — 
na prawo. 12636

S K L E P  7. dużą wystawą — 
przy  ruch liw oj u licy j ->d- 
<1hxyi lub w ydzio rżaw je — 
w  kato lick ie ręce. W iado­
mość: Dam ni. Potock iego
N r. 36, I .  p. 12641.

PO K Ó J umeblowany oso­
bn y; — Kopern ika 3, po­
dw órze prawo U . piętro.

12778.

OSOB& fo te l, w średnim
wieku poszukuje m iejsca
do samoistnego zarządu do 
mem on w y jazd . L isty  do 
Adm . W ieku Now ego pod 
J A D W IG A . 12490

S30FF.R  — M F.CH ANTK 
poszukuje posudy stałej 
do dworu lub do firm y  — 
gd y  czas pozw oli, zajm ie 
się wszelka praca mech a 
nicz.no — ślusarska, biały 
pod ..Uczciwy** do A tmin. 
W icku 4 t

sto nrac i prasować sztyw ­
ną bieliznę 1 batysty — 
szuka za jęc ia  po domach: 
p rzy jm u je do domu. ftgło- 
az-uiia pod B a tys ty '4 do 
Adra. W ieku . 12747.

D Z IE W C Z Y N K A  la t 14 — 
prosi o jakąkolw iek  posa­
dę, może do dziec i. Ilo iena  
Izików na, Blacharska 12, 
I I .  p._________ ~ 12714 _

OSOBA Intel., w iek Średni, 
poszukuje posady do szy­
cia l pomocy w gUi,j>ou<ir- 
fctwie domowom. L isty  do 
Adui. W ieku  N o w e g 1 pod 
n E m u '^   _  12717.

E ^ fY ^ O W A N Y  adm inłstra 
to r p rzy jm ie zarząd ka­
mionce, fo lwarku  lub po­
sadę lca^jora. zarządcy — 
ewontualnio porlooną. L i ­
sty pod ..<lwarancjaf‘ «io 
Adm . W ieku . 12733

M U N D A N T K &  i  k ilku le­
tnią praktyką, poszukuje 
posady, I  Jaty pod „K** do 
Adm . W ieku. 12735

PO S ZU K U JE  posady po­
kojowa do sprzątania or­
dynacji lekarsk iej. W indo- 
mość: K opern ika  Nr. 19 — 
dozorca. 12736.

IN T . osoba poszukuje sa- 
m odziolny aa rząd domu do 
jed n ej osoby — może być 
ną w yjazd. L isty  d> Adm* 
W ieku  pod „G ospodyn i". 

___________  12780.

S T A R S Z Y - pomocnik fry - 
Klerski zaratom posadę — 
natychm iast na dobrych 
warunkach. Zgłosz. n ia  l i­
stowne łiod „Z i
Adm in istr.

auiiana" do 
12781.

P A N K A  k dobrego 'iomii, 
z  braku środków do życia 
P'-87i:kuje pu ady do Banio 
istnego znrządu domem. — 
.Listy pod „W a n d a 4 Adm . 
W icku. 12475 _

M A N IC U R E  ał. 1.50; pra­
cu ję pryw atn ie, — jeże li 
w ięcej osób w jednym  do 
mu. tan ie j. Łaskaw e poda­
nie adresu do A din in istr: 
W ieku dla ESK1. 12478

P A N N A  intoL la t 21, po­
szukuje posady nauczy­
cie lk i. do dzieci z klas 
powszechnych i girrmnzjal 
nych na w yjazd  lub w 
m iejscu- Łaskaw * zgłosze­
nia pod „.“itardslawa*' do 
Adm- W icku. 9057

d w a  pokoje, nyża i ku­
chnia pół kom fort w śród­
m ieściu, pryncypałna u li­
ca zam ienić na dwa po­
ko je % kuchnią lub p.dcój 
nyża i kuchnię z kom for­
tem w śródmieściu. L isty  
pod „K orzystn a  zam iana" 
do W ieku. 12784

B U C H A LT E R  — KO K ES- I 
PO N D E NT. w yb itn ie  uzdol . 
n iony, poszukuje posady 
w e Lw ow io. W iadom ości i 
referoJicjo udzieli z grzo- t 
czności ad w. I )r . Sehior — I 
ul. Kopernika 28. w godzi- | 
naoh od 5 do 6. 12458

B U C H A LT E R  -  B IL A N - j 
SI S T A , korespondent pol­
sko - -  ui«-ndc*aki poszuku­
je  za iecia  godzin >wego. — 
L is ty  pod „Fachowiec*- do 
A dm. W icku. 12225

B U C H A L T E R  ~  B IL A N -  
81S T A , korespm dont po l­
sko — niem iecki, piszący 
b ieg le  na maszyn i o z  dłuż 
szą praktyka w przedsię­
b iorstw ie technetu i zbożo 
wem posznkuje posady. — 
L is ty  pod ..P ra cow ity " do 
Adm . W ieku. 12523

5098 7. Ł  K A U C J I złoży  
przy  objęoiu posady za­
rządza jącego ak lepem. — 
Kółk iem  rolniczom , m aga­
zynem  lub jak ie jk o lw iek  
instytucji handlowo-prze— 
my-tlowoj. żgłoszonia Adm 
W ieku  „H and low iec 
______________________ 12782.

OGRODNIK dobrze poleco 
ny, w średnim w ieku, — 
bezdzietny, poszukuje po­
sady od 15 lutego. Leon 
Kinicdlciewicz. Szeptyckich 
39, u dozorcy. 9055

IN T E L , osoba poszukuje 
posady do lepszego domu 
za kuelinrkc lub za gospo 
dyn ię od zaraz lub od 15 
*u togo. L is ty  do Ad m in: 
W ieku  pod „W zo row a 4. — 

9054 _

80 D O LARÓ W  PO ŻYCZĘ  
pożyczę bez procentu, za 
w yrob ien ie  stało,i posady 
inkasenta. woźnego lub 
t. p. L is ty  do A dn iin istr: 
W ieko pod „M . 8. 8n doU* 

9053

S A M O T N A  starsza 03oba, 
p rzy jm ie  zajęcie za m ie­
szkanie. P iekarska 59 — 
u kraw ca sutereny. 9056

.. pa 
■ 1 W

IN T E L , panienka poazuku- 
jo posady do dziecka. — 
L is ty  pod „N n d z ię ja "  do 
Adm. Wteku. 12650

P R A W N IK , katolik , po«zu 
ku je za jęcia  popołudnio­
w ego. L is ty  pod „Popofu- 
dniówkn** do A dm in istr: 
W ieku . 12501 {

PO S ZU K U JĘ  prani o do
domu. L is ty  pod „Czysta** , 
do Adm . Wicku. 12541 i

S T A R S Z A  rutynownna pio 
lęgn larka  za jm ie się cho­
rą  (ohorym ) lub dziećm i. 
T.isty pod ..P ie lęgn ia rka1* . 
do Adm. W ieku. 12549 ł

A K U S Z E R K A  przy jm .ijo  
anie na czas słabości. — 
“ ałowa 27. parter prawy, 

przez podwórze. 12350

S P O I,N IK  (czka) poszuki­
w any do sklopu spożyw ­
czego. L is ty  pod „T o w a r*  
do A dm . W ieku. 12705

A K U S Z E R K A  Orzechow­
ska przyjm uj©  panie. Ul: 
Sadownicka 27, parter na 
lewo. 12663

BAC5GNOŚO! Pani© 1 pano­
w ie. chcecie się w zajem nie 
podobać, więc dlatego 
wstąpcie do lokalu fr y z je r  
fckiego przy  ul. Słowackie­
go  6. gdzio znajdziecie 
skrzętną obsługę, osobny 
sal^n dla pań i niskie 
ceny.* 12537

R E P E R A C J E  zegarm istrzo 
w iik o , złotn icze l wszelkie 
przeróbki wy*konuje tanio
i szybko Komorowski — 
Mutka, B ielow sk iego 1. 3. t
 _________ 12087 ;

A K U S Z E R K A  Latkowska, 
p rzy jm u je  panie. Asnyka 
Nr. 9, drzw i 2, parter. — i 

12321

A K U S Z E R K A  W agnerow i, 
p rzy jm u je panie na cza i 
słabości. Sobieskiego 30 
parter._______________ 123 >1

; PO S ZU K U JĘ  wspólnika —* 
i % gotówką 3.000 zł. — da 

kina w m ieście handlo­
wym , Zgłoszenia osobistą 
ul. Dokierta 22, I I ,  p iętro, 
na prawo. 124S2

IN T E R E S  przem ysl.rvy  ^  
poszukuje 2 do 4 tyś  doL 
do spółki, bardzo dobry 
zysk, zunełna gwara u /a. 
L is ty  pod „P rzem ysł * do 
Adm . PTlekii. 1257*

S ZYJĘ  i przerabiam  tani,* 
suknie. Murarska Nr. *23i 
par tero _______________ 12488

P R Z Y J M U J Ę  śn iegowco Ł
kalosze do naprawy. W y ­
twórnia obuwia Duszyński 
Z la iorow icza  3. 380*3

IG Ł Y  PO lŃCZOSZNICZE-^ 
rena*jerk i, blaty tkackie, 
lice , czółna, szczotki do 
lun M. Błaszkowski. Łudt 
Żerom skiego 23. 324

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
przy jm u je panie. Gródo- 
cka  49, I .  p. 12748

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lub ku­
plę na dogodnych warun­
kach massynę do w ykań­
czania obuwia (Press— &
Auspntziuaachiue) — oraa 
maszyn© cło dublowania, 
padoazew. Zgłoszenia % po 
daniom firm y  maszyn — 
oru* warunków do Gen©- 
ra ln ej Ekapodycji Ogło­
szeń Knsysztofow icz Lw ów  
Leg jou ów  1, pod „O bu w ie6* 

____________________ m39

R O L N IK  m iody, kaw nlei 
posznlnij© sp/dniczki (ka ) 
do dzierżaw y m ajątku 
ziem sklogo z kapitałom  d.* 
18.080 sL K a p ita ł zabez­
pieczony w inwentarzach. 
Zgłoszenia: Stefan U niek .
Ożdziutyczc p. loco koło 
W łodzim ierza . 44X

K T O  P O Ż Y C Z Y  4 tysiąc© 
zł., dam pokój z kuchnią 
lub sk lep z  m ieszkaniem , 
b lisko dworca główrteg >.
L is ty  pod .,4 lysiący*4 do 
Adm . W icku. 12731

O D D AM  za swojo u o ho - 
rotllca nie chrzczonogo — 
pici żeńskiej, szlachetnej, 
nezdzietnej rodziuio. L is ty  
po-! „D z iew czyn ka " Adiri. 
W icku . 12485.

P IA N IS T Ą  — przyjmuj© 
zam ów ienia na w ieczorki, 
dancingi i bnlo, na żhda- 
nio Jazz band. Zgłoszenia: 
Ochronek 11 A , w r urte- 
rżo na Iowo, m iędzy 3--6, 
_________________________ 1!’ft02

W 3 M M M
D N IA  1 lu logo  —  zg in ą ł 
pies w ilk  Hnnunc, maści 
szarej, wabi się l A K S  —> 
m arka 1289. Ziialazca rnezy 
odprowadzić za aowiterrt 
w y n agrc dze u io in: I la  li o k i. 
B ilińsk ich  50. 12482

U N IE W A Ż N I A M  zgubioną 
książkę wojskową, w ydaną 
przez P . K . U . Lw ów  —  
Leon Józef Lauroeki oraa 
inne osobisto dok u i mm ta. 
Znalazoa zw róci na P o li­
c ji  za nagrodą. 12C62
U N IE W A Ż N IA  M zgubioną 
książkę wojskową N r. 
3069U, \vrydaną przez P. K  
U. Złoczów. Jan H ryn ie  
w iez, r. 1902. 465

U N I  E W  A ŻN 1A  M sicra dzi o
ne mi dokumenty w ojsko 
v£o» w ystaw ione przez P  
K - .K *  .Lw ów , Dr. NafLali 
Goldstein, kpt, lek. rez — 

____________  12752.

ZG U B IO N O  —- książeczkę 
wmjskową na nazwisk a W;: 
sy l Radew icz, nrotizonj 
1904 r *  wystaw iona pr/.ei 
P . K  U. Stry.i. 452.

W IL C Z U R , sarnlcaT" zbłą' 
kana do odebrania. Ulica 
M arcina 14, Karszniewie/. 
__________________________1278S

U N IE W A Ż N IA M  zgnibiona 
książeczkę wojskową Miko 
ło ja  Rudego JS88 roku — 
z  H ryn low a. p. Róhrka. — 

BT728



,WJEK NOWY* Nr. 16G7 z dnia 8. intego 1927. Jft

Małżeństwa
C IłC E S Z  SZ Y B K O  i do­
brze w y jś ć  aaniąż lub sio 
ożenić f Napis* da A dm i­
n is tracji „M atrym on ju nr*. 
W arszaw a, ni. Now ogrodz­
ka 36. W arunki przystęp­
ne — w ybór olbrzym i — 

354

IN T E L , osoba poszukuje 
matr. poważnego mężczy­
zny. L is ty  pod „M e r i"  do 
Adm . W ieku . 3h707.

K  A S Z Y N Ę  do szycia  Sin- 
gera  sprzedam. Po tock iego  
54. Pracow nia sukien dam ! 
łikich. 12715 i

F O R T E P IA N  do nauki — ! 
tan io  sprzedam. — Zakład ! 
<1 outy styczny, pl H a lick i !
Nr. 7. 12718. j

PARCELA do sprzedania 
p rzy  u l. B ia łohorsk iej 74, 
za głównem  dworcem . —
 _________  _  12730. _

NOŻE R Z E 2 N IC K IE , stalki 
pierwszorzędnej jakości — 
poleca K E N TS C H N E R , ul.

Żelazki do prasowania, młynki do kawy
poleca 10

Karol Haszans i  5 S S IS &
Lwów, UL. PAŃSKA 16.

Leg jou ów  87. 12741

P A N IĄ  Św iętosławę Kos — 
proszę o odbiór listu w 
A dm . Gazety Porannej — 
N r, leg itym a cji 476 i od­
pow iedź. J . 442.

RE ALN O ŚĆ  do sprzedania 
3 i ćw ierć m orga pola — 
w jednym  poŁiżeniu, m io­
dy sad, nowy dom o S n- 
bikacjach, stodoła, stajnia, 
kościoł, szkoła w m iejscu 
do stacji 10 m inut pieszo, 
15 minut ja zd y  do L w jw o . 
Cona 1 200 dolarów . W iado 
mość: 1 lodow ice, m ajster 
stolarski. v 12706,

i P IA N IN O  dobr« kprzelam  
t O l. Leezczyńskiogo Nr, 6; 
j m ieszkanie 5._________ 1*719

1 'A jt*OWODC w y ja id u  za- 
granicę, sorzedam natych­
m iast b*ruzo dobrze pro­
speru jący sklep korzenny 
i delikatesów w w iększym  
m ieście wschodniej M ało­
polski. Zgłoszenia W . Bor- 
ezyk , 10 Odda. Intendan 
to ry  Przem yśl. 427

DO S P R Z E D A N IA  3 kioski 
oszklone, zupełnie nowo i 
jeden stragan otw arty . — 
W iadom ość: C eg ie ln ia  To  
Terenow ego, Grochowska 
dolna. ______________12623 I

P R Z Y  ̂ T R A M W A J U  w illa  
jedno p iętrow a, kom fort —  
telefon , ogród, 5 pokoi 
w olnych, okazy jn ie  sprze­
dam. L is ty  pod „ W i l la "  
dc Adm . W ieku. 12433

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego 
um iejąca gotować, zost-i i i «  
p rzy ję ta  natychmiast- 11: 
Sadowili oka 68. i2627

S Ł U Ż Ą C Ą  <k> wszystk iego 
d ługoletn ie św iadectw a do 
Katow ic , dobre w jm agro- 
dztinic p rzy jm ę. Zgłoszenia 
do w torku, od 9—10 i od 
4—5, N a  B łon ic 2 (K o p y t­
ko w e) koło wodociągu — 
dru g ie  p iętro . 12619 \

C H ŁO PC A  do pracowni — [ 
poszukuje cukiern ia „D o- 
b rotka" L *on a  Sapiehy 67.

12605 |

H Y C A M Y  eliodaiM . k a ry , firank i, kar- 
U l  w ł - ł ia  I  nisze, m s»terje m eb low e oraz 
EVzerabfa Kołdry, fc' a  -® C  iC iO IM C & ^ l 
m aterace  po 7 zł. 3 l \ I D  > J ,4 I
Lwów, Kopernika 4, tylko naprz. Szkowrona.

12738

S Ł O N I N Ę  AMERYKAŃSKĄ I

poleca firma S M A L E C

akGlj Frieoinan nardyńsk. 1. 12.
12785

P n S Z U K U J K  P K A K T Y -  
JCANTA (Izrae l.) w iek 16 
la t, zdrow ego, schludni g  ). 
% lepszego domu. Warunki 
w ed le um owy. Zakład O r­
topedyczny, D yrek tor Ra- 
paport, Lw ów , ul. K ra ­
sickich 8, od 4 godz. do 6.

12646

EKONOM IA  s ukończona 
szkolą ro ln iczą , przyjm ie 
Zarząd dóbr Łuka poczta . 
N ieżw iska v ia  Obertyn. — I 
T y lk o  na pisma z poda­
niem  warunków, curricu­
lum y itae i odpisami św ia 
duet w — odpisuje sie. — 

12387 i

Kupno-Sprzedaż
O K A Z Y J N IE  sprzedani re 
alność na Zniesieniu. W ia  
domość: Żółkiewska 139 — 
F IL IP .  12521

K U P IĘ  albo w ydziorżaw ię 
sklep p rzy  ruch liw ej ulicy 
w centrum. L isty  do Adm. 
W icku pod „Ru ch liw a*-. — 

12532

B U D Y N E K  piętrow y, ca ły  
w  dny, zdatny na każdy 
przem ysł 1 lia mieszkanie 
w  pow iat, m ieście W ado­
w ice Zach. Mftłon zaraz 
do sprzedania inb w y­
dzierżaw ien ia  na dogod­
nych warunkach. Zgłosze­
nia u w łaściciela  w  K ra ­
kow ie, Lubicz 3, Pucek.

474.

S T O L A R Z O W I sprzedam 
lub odstąpię 2 warstaty — 
w raz z  małym  lokalom  — 
z  kaucją lub boz. W iado­
mość w K iosku, Kadocka, 
ró g  Pełczyńsk ie j. 12712

„sSTEYER41 6-cio osobowy 
typ  I I .  zupełnie w do­
brym  stanie na nowych 
gumach, okazy jn ie — do 
sprzedania. B liższa w iado­
mość w garażu W . W erner 
Lw ów , 6w. M ichała Nr. 8. 
 _________ 12592

W  W IN N IK A C H  jest do 
sprzedania dom z  sadem 
2Hfł sążni za 250 dolarów. 
W iadom ość: W ęgrzyn , —
Lw ów , Rynek 30. 12606

S Y N D Y K A T  Koszykarski 
S A . w  K rakow ie , u lica 
Szczepańska 3. —  kupi
w iększą ilość lasek z ie lo ­
nych koszykarskich o dłu 
gości ISO cni. 466.

S P R Z E D A M  doskonałą ma 
szynę do prania b ie lizn y  
„Hospodara*4. Od razu 
wkłada się do n ie j 5 ko^ 
sani, k ilka  chusteczek i 
kołu iorzyków. — K oc io ł 
żelazny sprzedam o pojem  
nośei 106 1, L is ty  do A dm . 
W icku pod ..Leśnictwo44.

464.

S A LO N  m ahoniowy jedwa
biem k ry ty , kom pletny. ;— 
Fortep ian  wiedeński krót­
ki, p fytn pancerna, sprze­
dam okazyjn ie. Łyczaków - ; 
ska 57, o ficyn y , 1. piętro. 
_________________________ 12667 !

P IĘ K N E , trw ałe i tan ie j 
opraw y książek, w ykonuje 
1 N T K O L IG A T O R N IA  K rzy  ■ 
w iockiogo, Lw ów , P iek a r­
ska Nr. 1 C. 145

lfcATER JE  latarek olek 
trycznych poleca po 60 

roszy: Ifnssler, Syksluska 
r  29. 11890¥.

BRYLANTY, ZŁOTO, 
Djameaty, perły, ku­
puje pu najwyższych 
cenach D. LWO ./SKI, 
„agts. sońska 2. 380

DO SPRZEDANIA
DOM MUROWANY O 9-clk p kojaui 
w  Mikołajowie n. D. przy stacji kolei.

Oferty składać dc Administracji pon „Mi- 
kołaiÓTO?. 12750

P A W IE K K I  <lo lekkich t o -  
hót poszukuje P ierwsza 
W y t. Parasoln icza Kaztm io 
rzowsku 4. Zgłoszenia otl 
lb- 11 rano.___________ 12489 j

POSZTJKOJE Bię do rodzi
ny złożonej z  4 osób, zu­
pełn ie sam odzielnej, ru ty ­
nowanej, doskonałej ku­
charki na posadę trw a łą . 1 
Zgłoszen ia  w raz z odpisa­
m i św iadectw  pisemnie — 
pod adresem : Dyrektorow a . 
E lżb ie ta  Po r, w Krecho- 
w ieach obok D oliny. 439

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego ' 
um iejąca gotować, posznkt 
wana na w yjazd . — P lac 
Bernardyński 2, I I .  p. — 
K a n ce la ria  adwokacka. — 

12776. i

m a  W  ANIA i.l a tli ku"
rzystka. K u rs manicure, i 
Kusmeo, M ikoła ja  Nr. 7.

12770 ■

P O T R Z E B N A  N IA N IA  do 
dziecka 13-micsięcznego. — 
Zgłoszenia Gepert, F red ry  , 
Nr. 9, sklep. 12754

C U ŁO B C A  do ślusarstwa 
przyjm ę. Zybl-iktewiesa 99. 

________________rjTie-
i*OSZ U K U JE  służącą Jo- 
wszystk iego, um iejącą do- 
b Y'i<- gotow ać 7. dobrem i 
poleceniam i. — W iadomość 
Łyczakow ska 1, — 8 U ład 
papieru. 12729,

D Z IE W C Z Y N K A  m łoda — 
do pomocy w domu i ~w 
sk lep ie potrzebna zaraz. 
Justiun, Toatyńska N r  7, 
sk lep korzenny. 12737.

IN T E L , dziew czyny — do 
w szystk iego, czyste j i zdro 
w oj poszukuje. P ierw szeń­
stwo »  książką, rusinke. 
Zgłoszenia od 4—6. rrłieą 
Grochowska 6. ______12603.

P A  N IE  w ym ow ne 7. ładna 
prezentacją, znajda korty 
stno za jęcie za pr.) w izja  
Zgłaszać s ię od 2— 1 popo­
łudniu H ote l pod trzomr 
m urzynam i. 12761.

i m
..M A T U R A * . Łyczakow sk i 
47, rozpoczyna 15. lu tego 
lUęcioinicr.Ięczny kurs czte 
ro klasowy gimuaz.jafny 
T a m ie  w pisy na kurs ma­
tu ryczny i szóści o klasowy 
od 12—1 1 od 6—8. 1262*7

M A T E M A T Y K I,  przyrody 
fiz y k i, chom ji, fpom oe — 
egzam iny — m atura) --- 
udziela profesor. An ton ie­
go 7, I. p , od godz. 3—9 
__________________________13632
ST EN OG R A  F J I  — w yucza 
darmo, listow nie, Uedak* 
c.ia S tenogra fa  Polskiego. 
W arszawa. S zczyg la  12. — 
____________________________187

M A L A R S T W O  — szkoła 
m onachijska; re flek tu ję  na 
parę uczni łub uczenie- — 
A te lie r , Gołąba 3, m iędsj 
U —1. 12477

M A L O W A Ć  na jedwabiu  
(butik) w ypukłem  złotem  
srebrem , wyuczam  nawet 
ti i en mi oj aey eh rysować. — 
7. prow incji w jednym  
dniu M alu je suknię, szale, 
ob razy. Zyblikiowic7.a 4$, 
I Ł  piętro. 1259?

t  A R Ó W E I oszczędnościowe 
n 1.20 sprzedaje Fa^sler, 
ykstnsłrą 29. 13785

P IA N IN O  czarne okazy j- 
nio sprzedam łnii zam ie­
nię. Smutny, Chm ielow­
sk iego 5, Lw ów . 12777,

IUIFRI F wszelkiego rodzaju, pojedyncze^ i  kom- 
I f I l D L Ł  p letne urządzenia, używane i nowe, 
oraz A N T Y K I  poleca po umiarkowanych cenach 
Fr. Zieliński, Kołfątaja 5, stolarnia w  podwórzu.

“  u 2 8 6

W IL C Z U R  m łody, treso­
w any do sprzedania. U lica  
K opern ik a  42 A , I I .  p. •—

_  ,377Ł _  
Z  POW ODU w yjazdu , me­
bel tan io do .sprzedania. — 
Rynek 17. I I .  p. m iedzy 
3—4 popoł. 12766.

S U K IE N K A  balow a mo­
dna oraz kołdra dziecinna 
tan io  do sprzedania U lica  
Chodkiew icza 5, I I .  p iętro 
na prawo, od godz. 11—4.

12769.

SAM OCHÓD „P a ck a rd “  — 
dwu tonow y kn r'ę . Proszę 
łaskaw ie podać w jakim  
stanie i jaka oena. L isty  
pod „P a ck a rd 4* do Adm in. 
W ieku. 12746

W HLCZUR 1 B O X E R  tre- 
*ow any oraz dwoje szczo- 
n iąt tych ras sprzedam. — l 
W iadom ość: Hoszowska — ,
Żółk iew . 436 _ 1

Z  POW ODU  remontu bra­
ma w jazdowa do kam ie­
n icy , k ilkadziesiąt drzwi 1 
okien używanych drobne- 
mi part Ja ml ok azy jn ie  za­
raz sprzedam. ŻółkiewNka 
57, K oezary  wojskowo. — ;

12799.

M A S Z Y N A  do sprzedania 
ręczna do szycia. W iado­
mość: Chód >rowskiego 9 — 
parter, na prawo, drzw i 4. 
_________________________32624.

F O R T E P IA N  krótk i, k rzy­
żowy sprzedam. Kopern ika 
Nr. 26, parter, o ficyn y , — 
Skleninrski. 12230

KO ŻU C H Y dla szoferów , 
woźniców, sprzedaje tanio 
Baczes i Gruss. Lw ów , ul. 
Leg ion ów  19* (Pependanee 
B Ti stolh__________________ S33

K A M IE N IC E  — Rynek — 
sprzedam. L isty  do Adm : 
W ieku  pod „W k ład  59.000 
z ł."  12317

F O R T E P IA N Y , pianina — 
fisharm onie, praw ie Jak 
nowe, na różno ceny, — 
cawszo na składzie. Sprze­
daje, m ienia: Pańska 21 — 
1. p. Kanak._________ 12222

FO RTEPT a N krótki, czar­
ny. płyta motałowa — do 
sprzedatsia. Ormiańska 29; 
podwórze. 12549

F O R T E P IA N  ^krótki — 
mignon, dobrej m arki, ta­
nio sprzedam. M arjaoki 5, 
I I I .  p., drzw i 65. 12424

K A M IE N IC E  dwupiętrową 
nową, kom fort, wolne m ie­
szkanie, sprzedam za 4.U00 
dolarów. Zgłoszenia ulica 
Asnyka 4, sklep. __H2675^ .

F O R T E P IA N  fVBÓ8endorfe- 
ra ‘ ‘ k rótk i, amerykańska 
mechanika do sprzedania. 
W iadom ość w  firm io  S. 
Krzyszkow sk i, Lw ów. pl. 
M arjaek l 6—7, skład obu- , 
w ia. 12494

W IĘ K S Z Ą  realność naroż­
ną, wolną, sta jn ię, duży 
ogród onarkaniony (Sądo­
wa W iszn ia ) sprzedam »  
1 200 dolarów*. G łow ińskie­
go 23, lew y  parter, Lw ów . 

______________________  12635_

SPR ZE D  A M  dwu p iętrow ą 
kam ionieę, o ficyn y , sad, 
przy ul. Kętrzyńsk iego. — 
L is ty  pod „10.000" Adm in. 
W ie k i U l '

BUDZIK Zł. 10-— 1 
Guigrman, SyKstuska 14.

*46^

WIECZORNE i PORANNE
K U R S A  KROiU i SZYCIA 
krawieczyzny i bieliźaiarstwa

uainowszym systemem ameryk. (czesne 15 zł. mies.'

HELEJY Pl El RASZEWSKI EJ
ulka Pańska 14y Instyt. nauk, ^Ecole Heforme* 
Wpicy codziennie od 11—1 przed południem i o i

6— 3 wieczorem. 3U

T O R E B K I damskie naj 
modniejsze 1 najtańsze — 
poleca Rudolf F lubr. nl 
Leg jonów  21 (H otel Bristol)

K R A W A T Y , szalo ledwą 
bne, b ielizna, kołnierze, 
kam izelk i, pulowery — 
w w ielkim  w yborze uajta 
n ie j Rudolf Fluhr. L eg jo ­
nów 51 (H ote l B ristol). —

P E R F U M Y  1 kosmetykę 
francuską poleca znana 
z taniości firm a Rudolf 
F lnhr. Log jonów 21, (H o  1 
tel B risto l). 29

B A L O W E  E F E K T O W N E  
suknie srebrna koronkowa 

i fio letow a  i szmaragdowa 
1 kryta czarną koronką — 

bardzo tanio do sprzeda 
nia. Zgłoszenia: S ienkiew i 
cza 3, I. p. drzwi wprost 
schodów od 3 do 5 popoł 

9052 ,

ŁÓ Ż K A  dwa mosiężne w ie­
deńskie * szafkam i nocne- 
m i, umywaln ia, toaleta o- 
rzoohowa z p łytam i mar- 
murowemi 1 lustrami p ry ­
watnie do sprzedania. Od 
11 do 15, Kapern ika 18. — 
I. p. 12629.

F A B R Y K A  „M E T A L n 
przy jm io  natychm iast zdol 
nogo lak iern ika do mebli 
żelaznych. Zgłoszenia w 
biurze D yrekc ji Zacoarje- 
w icza 5,- m iędzy 10 a 11 
przedpołudniem. 456

F R E B L A N K E , ty lko  do­
świadczoną, p rzy jm ę na 
popołudnie do chłopczyka 
3 letniego. Dr. Goldman, 
W ołyńska N r  5, (obok 
rogatk i Żółk iew sk iej). —

______ 12685
! DO S P R Z E D A N IA  para- H E B L A R Z  do ezpartcrji
j wan, kanapa pluszowa — zdolny, zostanie P rzy ję ty ,

prftwio nowa ' Błonnn “26, W ytw órn ia  Rr/,partorj> * vił.
1'. p., drzw i 9 12674 1 Mącznn 20.

P R Z Y J M Ę  d z ie w c zyn k ę  na 
parę ga d z in  d z ien n ie  do  
robót d om ow ych . W ysp ia ń  
sk iego 15. I .  P ię tro , drzw i 
N r. 3. 127&5- _  )

B IU R O  w ęgolw o Dr. Ma- ' 
naczyński. Akadem icka 14, 
poszukuje zdolnych akwi- ! 
zy torów . Zgłoszonia mię- 1 
dzy godziną 3—6. 12756. i

P A N N A  do dzieci poszu­
kiwana. W iadom ość u go- ; 
spodyni* Sobieskiego 15. — 
____________________ 12765.

P R A K T Y K A N T A  poszuku­
je  Zakład lekarsko — den- 
feysiyezuy, Sykstuska 32 — > 
L  piętro. - 1*2767.

K T O  chce być agentem 
han doi w y  m i dobrze zaro­
bić, natychm iast pisać 
l is t  do Adm . W ieka  pod i 
„F irm a 44. 12749 j

T O T R Z E B N a  cd zaraz -  , 
zdolna kucharka restaura­
cy jn ą . Zgłoszenia wraz 
z warunkami nadsyłać — ; 
Horocrhów ziem ia W ołyń- ł 
ska Antoni Banasik. 12720.

A R T . M A L A R Z  poszukuje { 
agentów  do sprzedaży o- ' 
brązów  o ra z . zamówień na 
portrety . Także na pro- 
w  incj i . Sk ryt |; a p< to o w a 
Gd, Lw ów . 12726. *

A K A D E M IK  daje te le p  
francuskiego, nicm ioekicąt 
angielsk iego, złoty gcdzl 
lia. L isty  pod ..Romanistą 
tło Adm . W icku. 12564

N A J S T A R S Z A  koneeajoii 
Szkoła K ro ju . M odelowa­
nia i Szycia S T E F A N IA  
I.wów, Szaszk iow ieza Nr. < 
naprzeciw  U olie ji. — D k 
Pań zaw odowych , kurss 
w i eczoran. 1221*4

F R A N C U S K I język . Lek- 
e jc . ttumaczania. J?L M r
rjack i 10, I .  p iętro, I I  
schody. 12754.

N A  SK R ZYPC A C H , maruP 
lin io, nauczę szybko, czy 
oto ry tm iczn ie grać z nut 
L isty  pod „K ape lm istrz ' 
do Adm  W ieku . 12725.

W Y U C Z A M  w jednym  m u  
siąeu najm odniejszych wy 
r*-bt»w w łóczkowych bic- 
łyeh i kolorowych haftów 
Opłata bnrdzo r.i.ska. 01. 
Jachowicza 17, I ) .  piętro,
na prawo. 12732.

LE K C J E  an g ie lsk iego  \ 
niem iecki ego  oraz thitna 
ezonia udziela dyplom owa­
na n au czyc ie lka . po dłu-. 
golotntem pobyciu w Niem 
czeoh i A n g lji Zgłoszenia 
pod „Cud?, w.iomkn■* Adm, 
W ieku . 12517.

z



„WIEK NOWY* Nr. 7687 r. dnu 8, .ufego t92r.

W W W
1; k ttch n ił!. [;o~. 

ho/.d/.iutno mułże& 
Nt\vn za dwiiroeznyai czyn 
v?;eu5, Listy pod „Mios&ka- 
łdfr" (to Admin. W ieku. — 

__________ 13701

l*OfCó*ł umebłiłw«jiy. od- 
nrtSihę osobie zamożnej. — 
tilittinAska 2, I I .  piętro ~~ 
S pi Kłowa. 12678

(ItJ /> \U  \75 pokój front. 
•/ alr/ynutmom, U l. Dar 
hrowsktfcffo 12, mtosKkanio 
Ńr. 4, 13̂ 84

źiAMUoNfiS jeduo dużą 
stancję »n  pokój «  kueh- 
t*i«l v.r <lxieluier (fisóskej — 
wocUnpf umowy Listy pod 
T. U. Z. do Adm. W ieku,

_  f“49L*
kOKOd I ł  autowy umeblo­
wany. p w y  jęlównoj uliey 
cU* jtodnego lub dwóch pa 
u »w\ Łyczaków 70. parter 
.u<*» io.iv{-. drzwi Nr 2. — 

T3517

1*0X0.** uitu-blowuny dla 
Panów si.lcadiorników — do 
wyop.iccia. bielona 93 A , 
wflla ,.Stftebówfr*,ł 12<W8_

(lĄItAŻ. na 2 auta lub o- 
sobno do wynajęcia. Ułiea 
(‘cprnowtikfegw H  12474

7. \ MOż S 1* MU. do j ożdżajp, 
etanu panu odstąpię elo- 
^ancki pokój Maras. Listy 
ood „Kieffanoki** do Adui. 
Wicku. 12484

I TRIU JhT.W V?k i ,lf ■ifd1 m1 JMWM

§ m . w * * # * *  m uajtepa/.c 1 najpewniejsze 
ptóTtj hya Gwarancja 
za każdą sztukę. 12775 

Ż ę d r  w s z ę d z i e !

Najskuteczniejszym śicdkiem
i<ittev7.ajfioym reum atyzm , nerwobóle, bolr mię&ni, 

ioSciec. łam a n ia  i l. p, ę  A  ; I M  C  f t S - T  
i\6iism 6 m  jCc'f D U “ 3 H L I  -  n  I 
ifferobi ap.ekl KAROLA Ą U G E N S T E R O  a, 

Lwów, ul. Krasickich 20 (ró g  K az im ie rzo w sk ie j).
175

Odmrożenia
leczy  radykalnie liz U  na odmrożenie Dra B jl- 
t!ia. Wyrób i s k ła d  w aptec* BEISERA Lwów, 

Li • jonuw 23. 297

Paniom, chorym na anemią
udzielani bezpłatnie porady, jak pozbyłam się zine- 
uiji i upławów. Proszę załączyć markę n° odj ow 1 .. 
Pani h kow, Gdi ftśk, Langgassi Ib II. oddz. 21»f.

201

M E T A 3  P  jkkb to: BLACHY, RURY, druty, 
■ I n  - »  s z t a b y  m ie d z ia n e  I m o s ię ż n e ,

CYNĘ tngielską, kompozycję, ołów, szlaglot — 
pcv ca ze składu tanio 

t U £ H T V I  11 | n w  — ul. Gródecka i j.  
ę W C i l  I  T L  T i i ł o n  737. 431

Dom (ifimów Gliniańskich
Pl*łC .5 W. L U  CHA

poleca P O R T  J E R Y  kilimowe, moherouc, 
żygaraowe, gobelli owe, wdnwno 1 płó­

cienne w różnych kolorach. 210

OLLAww
WATYWY

. . ' ) L Ł i “ i e d r n  istnie­
jącą, —  niedoeolgnionn 
m arka światowa, nde- 
wodn on* zapalna g . a
-an o li u  katda »  %  
kę. Ceny sprzedały dc 
tajlirana] za tnzlu: 
Nr. 1202 doi aa MO. 
Nr. 1*0* W—. Nr. 1*0 
1.20. 4

WYTWÓRNIA BRYPDZY „BESKID" 
Lw ów , Janowska 4!, tel. 6-52

dostań, za najl ipszi bryndzę owczą w 5 kr  iwych 
nskach,— sorty przeri ianą ; mauieu za zł. 15.—, 

H. sorty z tłuszczem oslinuym za zł 12.50 — .>* 
pobraniem i opłatnle do miejsca zamówienie, 11498

POKOJ z ealeiu ntrsr * •  
ni cm, [Seinyft koinf ji m, 
dla solidnego starszego pa 
na, dobrze svtuowi negc 
do srynalęoia Liatr n 1 
.Cena ,irzystępLa“ Ądnit 
Vvrickn.  l ir-’S__
POKOJ l,o n W # y  z oeo- 
unem wsjściom d>a 1—1 
osoby zaraz do Wjnaj-cci 
Bosenrauohoira. u ’oaia  
towskiego 10, piętro —i 
(kolo parka Klllńflkiei. >.

1245“

PR ZY JM Ę  Intel. pan.juk#  
m. mieszkanie z atym 
utrzymaniem lcK bez —i 
Zgłoszenia: Głęboka 27 —, 
I I .  p. na lewo. 595

pokoje lub jede 
z meblam usługa. « a a »  
cznt, z balkonem — zaraa 
do rynalęcia. Czyns: tj 
pare miesi oy PeKzyński. 
2, parter, ilrzwi Nr. 4. —« 

1259S

W E ZM Ę  ua wspólue mie- 
szkanl osobę intel. im o ł. 
być dzieckiem! i Wiktei i 
lub bez. IH, Obertydaza t. 
I. p. drzwi 8. 124f

O SO B N Y pokól kom fort —1 
dla 2 panów ,ynł z ą .  
śclowym ntrsy nar.lem. D l 
Szyiooua Okólskiego Nr. I. 
I I I .  p. na le w  i25ól

D W A  wzglcc uie ł  pokoi* 
z :u< nia *  KOLitorten —  
dla pobro' si« mających 
zu di letnim czynszem —  
poszukiwane. Igloez-nta
..Czyi do biun . ogł( 
•zed „N< ... .„k „. ■’ u l

Batorego 28, MT*2

J ^ E W I A S r A -  ST? 12*
nlzejtoę'ionl iir. BIELIZNĘ, SUKNIE dl e PAŃ,j anlenuk 'p ip n h flrn c  |ar r^ISllń^ TA 1 
1 dzieci, SZL4 iłOKI, RYKOTAŻE, POnCZCCHY w sklepie Ł lb C llO b r ilJ d , J dy f iU l la f i l

0

a

H i Z A W I u D A M A r ? -  J?
że i irzeni* *  Si ij nas- skład towarów ŻE­
LAZNYCH f artykułów TECHN CZNY JH dw

t t  i ł -  GRÓDECKIEJ 2, B.
J W  (obok TEATRU iWAŁEGO) TP B

«l. S z u r r  < a n
Spół. z opr- odp. 12759

w# LworJ ,, UL. GRÓDECKA 2 B. Tel. 41-47, 
Ekspedycja towarów na pr >wlnc*ę.

T n e n l i l f t  srebrne naprawia systemom I  O l c D K l  zagranicznym znany specjalista
w i  u u m  W o | f  S o b ie s k ie g o  %,

467

ma r a t y  ytomany Kanapy NA RATY
materace, wktady, garnitury salonowo najtaniej 

W D O i R D T E U M ,  SAPIEHY 84. 469

OrACftizacja P odoficerów zawodów.

Zarzad Ogniska podoficerów zawodowych załogi miasta Lwowa i  prezesem chorążym Jó­
zefem Budnikiem (x) i sekretarzem Ktor wachm, Leonardem Dewalem (xi).

„MARKA SWIA1 OWIEJ SŁAW Y"

D la  z d r o w ia  d z ; e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

H/5YA JESFfs
HtfGteflCZlfE

iHiiuemowląliCtiu 
■ en

Tysiące podziękowań! S i t ó Ł
Ditirgo iędad M ltły  im ędzl* l»U& PUDRU HAYe 

Da m . ,- 1  m  wmfiefc I dwrMfyuh.
A  ■ OW-wj (Uad wjmtarj-. ‘

&  H A J ,  tpM an L W Ó W ,

SłleiyiOHit pocztową opłacono ry ualkm. Fy^ttwcs: „Widt N«wy“. Spółka Wydawnicar
Drukiem Soólk* drnk. »Pra#a“, Lwów, ni, Sc^o** 1, 4


